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Redakcja: Zawadzka 1, — Telefo­
ny: 8243, 3828 I 228, — Administra­
cja: Piotrkowska 11, — Telefon 229, 
Redaktor lub Jego zastępca oraz 
dyrektor wydawnictwa przyjmują 

od godziny 1 do 2 po południu, 
Cena prenumeraty i 

Miesięcznie w Lodzi 3 zł. 20 gr* 
aa prowincji 4.50, zagranicą 9.50, 

Odnoszenie do domu 40 gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarium uważane sa za bezpłat­
ne. Rękopisów zarówno użytych Jak 
I odrzuconych redakcja nie zwraca. 

Cena 20 groszy.- - N i 270 . Łódź, Czwartek 17 października 1929 r. 

Ceny oflioszen: 
Przed tekstem i J. I-a strona 27 gr. 
za w. m/m 1 tam. strona 6 tam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; sa 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.; 
drobne 12 gr. za wyraz, dla po­
szukujących pracy 10 gr.; naj­
mniejsze ogłoszenie 1.20 zt-, dla 

bezrobotnych 1 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko-
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze­

nia zagraniczne I trójkolorowe o 
100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 
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Jesienne marzenia prezydenta Litwy. 

P. S i l n pragnie płtem zaiszl 
w W I L N I E . 

Kowno, 17. 10. (Tel. w ł . ) — 
w budżecie na rok przyszły 
Przedstawionym prezydentowi 
wnetonle znajdowała się pozy-

4-ch mil jonów Htów 

•a wybudowanie nowego pała­
cu dla prezydenta L i t w y . Po-

DOLAR w ŁODZI. 
• Banki dewizowe w dniu dzl-
Pejszym kupowały około go-
Ptfjy 12-ej efekty po kursie 

dolar w żądaniu 
6.85.' 
„ Prywatnie 
8.88. 

W płaceniu 8.87. 
Tendencja spokojna 
Podaż dostateczna. 
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Nowy rekord polskiego lotoil 
Awjonetka na wysokości 4400 metrów. 

Warszawa. 17. 10. (Od w ł . k.) 
Znany lotnik sportowiec po­
rucznik Franciszek św i r ko usta 
now i l wczoraj -
nOwy rekord międzynarodowy 
wysokości lotu na awjonetce. 

Porucznik Śwf rko wzniósł się 
wczoraj o godz. 4 mim. 30 z pa­
sażerem Pocianem. ,, Po godzi­
nie lotnik"osiągnął 

wysokość 4.400 mtr . 
ustalając temsamem międzyna-

Ś m i e r t e l n y l o t p l u t o n o w e g o 

WSTRZĄSAJĄCA KATASTROFA LOTNICZA 
W G R U D Z I Ą D Z U . 

Aeroplan bez skrzydła w wysokości 1 0 0 0 metrów. 
Grudziądz. 17. 10. (Od w ł . 

kor.). Wczora j na lotnisku woj 
skowem w Grudziądzu wyda ­

rzyła sie 
straszna katastrofa 

lotnicza. Po południu wystar to 

W Austrii nastąpiło uspokojenie. 

.NA. 
e z d j ę c i a 
Icą . 

W naprężonej" sytuacji we­
wnętrznej w Austr j i , " grożącej 
po niedawna wybuchem wo j -
Ny' domowej., następuje coraz 
Większe uspokojenie, głównie 
flziękl zaufaniu, jakie nowy 
(sanclerz Schofer zdołał pozy-

skać w najszerszych 
stwach ludności. * 

Na zdjęciach w idz imy uroczy 
stości wojskowe, które mają 
podkreślić wolę rządu do u t rzy­
mania spokoju w kra ju w opar­
ciu- o &iłę legalną, w przeciw­
stawieniu do prawicowej Heim-

weh ry socjalistycznego 
Schutzbundu. 

Po lewej stronie: Prezydent 
republiki Miklas, kanclerz 
Schober f minister wojny Naug-
hoin przed frontem wojsk. Po 
prawe j : Ślubowanie. 

wa ł do lotu pilot p lutonowy Ka 
zimierz Raczkowski . Gdy sa­
molot wzb i ł sie na wysokość 
1000 met rów nagle z niewyjaś 
nionych dotąd przyczyn oder­
wa ło się 

prawe skrzydło. 
Aparat stracił równowagę I w 
błyskawicznem tempie 

począł opadać. 
Świadkami tego wstrząsające-

rodowy rekord dla samolotowi 
I I kategori i o wadze 280 k lg . 
. -\ W . roku bieżącym Niemcy?' 
zgłosil i już podobny rekord do 
wysokości 

3.600 metrów. 

nutek M i 
powrócił z Sulejówka. 

Warszawa, 17. 10. (Od w ł . 
kor.) Marszałek Piłsudski p rzy 
jechał wtfzoraj <" 

z Sulejówka 
do Warszawy i podjął na tych­
miast prace w inspektoracie 
sił zbrojnych. 

go wypadku by l i koledzy Racz 
kowskiego k tórzy z lotniska 
przyglądali się jego 

b r a w u r o w y m ewolucjom. 
Ratunku już jednak żadnego 
nie bv ło. Samolot runął na zie­
mie w raz z lotnikiem, k tó ry 
wb i ł się w ziemię — został for 
malnie 

zmiażdżony. 
X X 

Zwyżka ceny soli. 
Warszawa. 17. 10. (Od w ł . 

kor.) . Rozporządzeniem m i n i ­
stra skarbu cena J 

soli Jadalne! 
została podwyższona t wynos ! 
z dniem 1-ym października 35' 
z łotych za 100 k lg . w sprzeda­
ży detalicznej. _J 

Najbliższe posiedzenie Kongresu rozstrzygnie sprawę 

- W^tezyflztOfl, 17/10. <Od w ł . 
koresp.) — Sekretarz stanu 
StiTnson omawiał wczora j z 
posłem Fi l ipowiczem sprawę 

podniesienia poselstwa 
polskiego w Waszyngtonie i 
poselstwa amerykańskiego w 
Warszawie do rangi ambasad. 

Na placu Ha Hera. 

Samolot 4 pułku lotniczego w Toruniu, k tó ry wskutek 
defektu zmuszony był lądować na placu Hallera. Dzięki 
przytomności lotnika nie doszło do katastrofy.- Zostało je­

dynie uszkodzone podwozie. 
- X X -

Wyprawa po cudze zboże. 

zie. 
Pekin, 17. 10. — Z Mukdenu 

donoszą, że admirał Szen Hung 
Licnh zdobył zpowrotem zaję­
te przez wojska sowieckie 

miasto Lahasusu. 
Kanonierki sowieckie wyco­

fały się, natomiast sowieckie 
samoloty rzucają w dalszym 
ciągu bomby i ostrzel iwują po­
zycje wojsk chińskich, które 
posunęły się do granicy za od­
działami sowiecJueini. 

Według iniormacyj ze źródeł 
mukdeńskich, Chińczycy stra­
cil i na t ym odcinku w osta i -

Tunel Europa — Afryka. 

Jtypułkowaki, 
Hiszpanja przystąpi ła do robót przygotowawczych około Ludowy tunelu pod* 
morskiego między lądem europejskim i afrykańskim. Na zdjęciu wM-zimy m ie j i 
sce. m brzegu Hiszpanii w pobliżu Gibraltaru, gd^e z£sją|y rozpoczęte niar.ww 

sze Drąca. 

nich dmiach 
800 zabi tych | rannych. 

Podobno oddziały sowieckie 
zajęły miasto jedynie w t ym 
ceiu, aby zabrać z tamtejszych 
składów wielkie 

zapasy zboża. 
Zboże to wojsko sowieckie »do 
lało wywieźć . 

Zmiana nastąpi na mocy 
uchwały kongresu 

I amerykańskiego na jednem ą 
'najbl iższych Jego posiedzeń, 

- X X , , 

B. minister oświaty Dobrutki 
dyrektorem izby przemy słowo~handlo* 

wej w Wilnie. 
Wilno. 17. 10. (Od w ł . k.) — 

Dyrektorem izby przemysłowo 
handlowej na miejsce byłego 
ministra Romockiego, k tó ry u-

stąpił, ma być mianowany 
dr. DobrucM 

b. mfnisteir oświaty. v 

Skok pijanego z II piątra 
na głowę przechodzącej kobiety. 

Warszawa, 17. 10. (Od w ł . k.) 
Wczora j wieczorem w domu 
nr. 48 pczy u l . Gęsiej wydarzy ł 
się tragiczny wypadek. Jeden 
z lokatorów 28-letni Jan Dele-
giewicz 

po pijanemu 
wyskoczy ł z okna II-go piętra 
na .podwórze. Delegiewicz u-

padł wprost na znajdującą sie 
na dziedzińcu Walerję Kw ia t ­
kowską. Wezwane pogotowie 
stwierdzi ło u Kwiatkowskie j < 

złamanie kręgosłupa 
i inne śmiertelne obrażenia V 
Delegiewicza zaś złamanie że? 
bra i potłuczenie. 

Smutny koniec romantycznej historji. 

Romantyczne małżeństwo 
podstarzałej księżniczki W i k -
t3T>i, SiJóstry ex-cesarza W i l ­
helma z awanturnikiem Alek­
sandrem Zubkowem, znalazło 
obecnie smutne zakończenie. 

aWaiolK hulaka TQstrwonił" W 

ciągu roku ca ły mi l ionowy ma­
jątek b. księżniczki. Obecnie 
siirzcdano na l icytacj i resztę 
ruchomości, wś ród k tó rych 
znajdowaiły sie cenne dary do­
mów panujących, ofiarowane 
przodkom lekkomyślnej księż­

niczki . 
Na i lustracji w idz imy kosz* 

towne, złote j srebrne serwisy, 
dzieła sztuki, dywany, którą 
zostały sprzedane w obce ręce, 
B. ks. Wik to r ia została bez mc-_ 
ża i bez oiemedzu. I h i . . 
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Groźny pożar składu przędzy 
przy ulicy Cegielnianej 75. 

Łódź, 17. 10. Dzisiaj około 
godziny 1 w nocy dozorca no­
cny posesji Edelmana przy u l i ­
cy Cegielnianej 75 usłyszał w 
ciszy nocnej przeraźl iwy 
krzyk. 

— Moja przędza, moja przę 
'dza. spali się l 

Zaniepokojony dozorca w y 
biegłszy na podwórze stwier­
dzi ł iż pali się 

jednopiętrowy budynek 
zajęty na skład przędzy i od­
padków, własność niejakiego 
Heima Lublińskiego. Obok pa­
lącego sie składu stał w łaśc i ­
ciel Lubliński. k tó ry przeraźl i ­
wie w z y w a ł pomocy. 

Dozorca zaalarmował nie­
zwłocznie centrale straży o-
Rniowej. W ki lka minut później 
p rzyby ł na miejsce drugi od-
dzrał. Cały budynek, mieszczą 

cv składy Lubl ińskiego stal 
już w połmieniach. 

Dzielna straż pod dowódz­
twem sierżanta Kosa rozpoczę 
ła akcję z rozszalałym żywio­
łem, zagrażającym poważnie 
bezpieczeństwu sąsiednich' bu-' 
dvnków. miedzy innemi zaś 

trzypiętrowe! kamienicy. 
Straż ogniowa pracowała do 

godziny 2 minut, 30, w k tó rym 
to czasie pożar całkowicie zlo­
kalizowano. 

W budynku zajmowanym 
przez skład Lublińskiego spali­
ła, się część dachu oraz całko­
wicie 

zewnętrzne urządzenie. 
Zapasy przędzy 1 odpadków zo 
stały w części popalane, w czę 
ścl zaś zniszczone wodą. 

Jak się dowiadujemy w .ostat­
niej chwi l i straty spowodowane 

Stosowanie kar cielesnych w szkołach 
zostało przez ministerstwo zabronione. 

Warszawa. 17. 10. (Od w ł . 
kor.). Minister oświaty wyda l 
okólnik do nauczycieli szkół 
powszechnych w sprawie 

sposobu kar. 
Biele dzieci uznane jest za nie-
iopuszczalne i karane będzie 

- X X -

dyscyplinarnie aż do pozbawię 
nia 

prawa nauczania 
włącznie Okólnik ten w y w o ł a 
nv został tem iż wielu nauczy­
cieli kare cielesna dotychczas 
w szkole polskiej stosuje. 

Bohdan hr. Ronikier 

skazany na dwa tygodnie aresztu. 
Warszawa. 17. 10. (Od w l . l na 2 tygodnie aresztu 

\or.). Wczora j sąd grodzki ska jza szykany stosowane przez 
w ł Bohdana hr. Ronikiera na 'n iego względem sublokatorki. 

x x 

Triumf ciemnoty pod Łodzią. 
Dziwny opór matki. 

przez pożar sięgają wysokości 
przeszło 

20.000 złotych. 
Skład asekurowany byt na 

3.000 dolarów. 
_ Hejm, Lubl iński zamieszkuje 
w domu przy ul icy Cegielnia­
nej 52, i| \ . 

Dopiero w maju 1930-go 

ZAJDA POWAŻNE ZMIANY 
w kolejowym rozkładzie jazdy. 

Łódź, 17. 10. — W ostatnicn 
czasach sfery przemysłowe i ku 
pjeckie naszego miasta zostały 
zaniepokojone wiadomością, ja­
koby z dniem 1 października za­
szły pewne 

zmiany w rozkładzie jazdy 

koleją, bardzo niekorzystne dla 
Łodzi. 

W związku z powyższem — 
zwróciliśmy się do czynników 
miarodajnych z prośbą o wyjaś­
nienie. 

Oto co nam powiedziano. 

Odpowiedź na arabski strajk generalny w Palestynie. 

w Jerozolimie. 
Jerozolima, 17.J10. (Tel. wł . 

„Echa"). Proklamowany przez 
Arabów 

strajk generalny 
ma wobec braku przemysłu w 
Palestynie znaczenie raczej de­
monstracyjne. 

Z przemówień w meczetach 
i na wiecach, zwołanych"w pob­
liżu meczetów wynika, że strajk 
ten był raczej skierowany 

przeciw Angl ikom, 
aniżeli przeciwko żydom. Ara­
bowie czują się dotknięci decy­
zjami Wysokiego Komisarza, 
które uważają za niesprawiedli 
we i stronnicze. 

Władze angielskie zarządziły 
rodzaj kontr-demonstracji woj­
skowej w JerozolimTe, która ma 
przypomnieć Arabom 

zdecydowaną wolę 

Wielk ie j Brytanjl stłumienia 
wszelkich rozruchów, o i leby 
miały wybuchnąć. 

Po ulicach miasta przemasze 
rowały oddziały angielskie w 
pełnem uzbrojeniu 

z orkiestrami wojskoweml 
na czele. Ta demonstracja od­
działała uspokaja jąc na podnie 
cone umysły. 

- X -

Clekawy wypadek wyda rzy ł 
się w bieżącym tygodniu we 
wsi Pucznlew powiatu łódz­
kiego. 

Władzom sanitarnym dano 
znać o wypadku duru brzusz­
nego w domu jednego z miesz­
kańców tej wsti Zachorowała 
tam mianowicie 

7-letnla dziewczynka. 
Ody nadzorczynl sanitarna 

zgłosiła się, aby dziecko prze­
wieźć do szpitala, natrafi ła s i l ­
ny opór rodziny. 

Najzawzięciej oponowała mat 
ka chorej dz iewczynki . 

Na zapytanie dlaczego prze­
szkadza oświadczyła, że nie 
:hce aby z dziecka Jej 

zrobiono kiełbasę. 
— Ja znam się na tem — w o ­

łała zabobonna chłopka — weź 
m ecie ją do szpitala, lekarz ją 
zatruje, a później, jak wszy« 
stkie dzieci oddacie i ją 

do rzeźnika 
na kiełbasy. 

Nie pomogły perswazje nad­
zorczym sanitarnej, że kiełbas 
nie robią z mięsa ludzkiego i że 
córkę wyleczą w szpitalu 
przyślą zdrową do domu — ba 
ba upar ła sie i warząchwią bro 
nlła dostępu 

do chorego dziecka. 
Wobec tego nadzorczyni 

zmuszona była wezwać do po­
mocy policję, która dziecko w y 
dobyła z pod „czu łe j " opieki 
matki f oddała do dyspozycji do 

zorczyni sanitarnej, która prze­
niosła je do szpitala. 

Tego rodzaju pogląd na szpi­
tal ma jeszcze bardzo wielu nie 
uświadomionych kmiotków, 
lecz takich jest coraz mniej i 
nad ciemnotą wolno lecz syste- j 

?ę. ,górę pó 
kultura, (s.) I 

matyazjjjją ( 

wsiach intelekt i 

Ber l in. 17. 10. (Tel. wlsany 
„Echa") . — Więźniowie, umiesz 
czeni pod obserwacją 

w oddzielę psychiatrycznym 
więzienia, wszczęli wczoraj 
wieczorem bunt. 

Po zdemolowaniu łóżek W 
dwóch salach, wyb i l i wszystkie 
okna, zniszczyli radjatory 

centralnego ogrzewania 
i oderwali deski z podłóg. Wo­
da z centralnego ogrzewa>nia i 
wodociągu 

zalała 
nhtej-położone piętra. wm 

Następnie cala zgraja.^wypad­
ła na korytarze T-1ptt\Wbiciu 
wszystkich szyb usi łowała u-
ciec. Zawezwana policja 

pod groźba użycia broni 
zmusiła 'buntowników do pod­
dania się,' póczem wszystkich 

Nieudana ucieczka symulantów. 
oddzfel-porozmleszczano w 

nych celach. 
Dochodzenia wykaza ły , że 

większość pozostających pod 
obserwacją została zakwali f iko 

wana jako symulanci 
do powrotu do więzienia. 

To by ło bezpośrednim powo­
dem wybuchu buntu. 

- X — 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) W Niemczech w y k r y ­
to bandę międzynarodowych 
fałszerzy banknotów dolaro­
wych , k tórzy przerabiali po 
mistrzowsku banknoty 1, 5, 10 

50 dolarowe na 1000, 500 i 100 
dolarowe. 

(—•) Bilans handlowy za 
miesiąc wrzesień wykazuje 
znów saldo dodatnie w wyso­
kości • 14.577.000 zł. Z pośród 
poszczególnych pozycyj widać 
że nastąpiło zmniejszenie eks­
portu o 18 mi l j . zł. i zmniejsze­
nie importu o 20 mi l j . zł . 

(—) W Toruniu w y k r y t o 
wielka aferę poborowa. Człon 
ków szajki uwalniających po­
borowych od służby wojsko­
wej , na której czele stał star­
szy sierżant toruńskiego PKU. 
Józef Trantan. aresztowano. 

(—) Burmistrz S t rykowa zo­
stał zawieszony w czynnoś­
ciach za niedozór względem 
podwładnych urzędników, któ 
r zy sie dopuszczali nadużyć. 

(—) Po dłuższej obsywac j i 

wojskowych organów bezpie­
czeństwa w porozumieniu z 
wydziałem śledczym P. P. w 
Bydgoszczy, dokonano 35-ciu 
rewizy j 1 l icznych aresztowań 
członków niemieckiej organiza 
cji wychowania fizycznego 
(Deutrscher Pfadfinder-Bund) 
w Bydgoszczy. Toruniu. Po­
znaniu. Tczewie, . Pucku. Cho­
dzieży. Rawiczu 1 Działdowie. 

Rewizje, przeprowadzone 
w mieszkaniach członków, da­
ł y obciążający bardzo areszto­
wanych materiał. Stwierdzono 
wyjazdv w czerwcu w Sposób 
nielegalny przez Gdańsk do 
Niemiec 27 członków organiza 
ci i z terenu wo jewództw po 
morskiego I poznańskiego, któ 
rzv w Charlotenburgu pod Ber 
linem brali udział w oddziale 
,.Pfadf;>nder-Bund" w paroty 
gotiniowem przeszkoleniu wo j 
śkowem. 

Członkowie organizacji po 
powrocie do kraju organizowa 
li kursy przysposobienia wo j ­
skowego dla młodzieży niemie 
ckiei w miastach Pomorza i Po 
znańskiegó. 

Mussolmi i sport. 

Dvkfator Włoch wybudował w Rzymie olbrzymi stadjon sportowy, który obecnie 
został odsłonięty. Na zdjęciu połowa wspaniałej bramy wejściowej, ozdobiona do-
skomałemi rzeźbami Cataldiezo- nrzedstawiaiącerni rozmaite dziedziny sportu. Gi) 

Świadectwa przemysłowe i karły reiestratyjne 
na rok 1930 . 

Nowy okólnik ministerstwa skarbu. 
Łódź, dn. 17. 10. — Jak nas 

f o r m u j e I I w^Ązlal Izby SkaŁ|su_art 
bowej w dniu dzisiejszym nad­
szedł do Łodz i , pilny okólnik 
Ministerstwa Skarbu w spra­
wie wykupywania 1 cen świa­
dectw przemysłowych | kart 
rejestracyjnych na rok 1930. 

Według okólnika tego od dnia 
1 listopada b. r. 

do dnia 31 grudnia b. r. 
wszyscy płatnicy są obowią­
zani wykupić świadectwa prze­
mysłowe i kar ty rejestracyjne 
na rok 1930. 

Ceny świadectw \ kar t reje­
stracyjnych pozostają te same 
co w ubiegłym roku. 

Do ceny świadectw przemy­
s łowych j kart rejestracyjnych 
zby Skarbowe pobierać będą 

w rokUftblożącym następująco 
dodatk i : 

1) dodatek na rzecz zwiąż 
ków komunalnych (Magistratu) 
w wysokości 30 proc. określo­
nej w art. 119 ustawy z dnia 15 
lipca 1925 roku o państwowym 
podatku przemysłowym. 

O ile przed rozpoczęciem ak 
cj> wydawania świadectw prze 
myślowych Magistrat nie donie 
sie Izbie Skarbowej o uchwale­
niu niższej stopy procentowej 
tych dodatków, wówczas Izba 
pobierać hędzie tę niższą stopę, 
w przeciwnym razie pobierany 
będzie dodatek 

30-procentowy. 
2) dodatek na rzecz instytu-

cyj wymienionych w punktach 
A i B art. 120 ustawy. 

Punkt A tego artykułu doty­
czy 15 proc. dodatku od świa­
dectw przemysłowych i kar t re 
jestracyjnych na rzecz Izby Prze 
mysłowo-Handlowej i Izby Rze 
mieślniczej, pukt B tego ar tyku­
łu dotyczy zaś dodatku na rzecz 
szkół zawodowych do wysoko­
ści nieprzekraczającej 25 proc. 
świadectw przemysłowych i 
kart rejestracyjnych. 

Oprócz tego na mocy przepi 
art. 10 Ustawy Skarbowej z 

dnia 25 marca,1929 roku będzie 
pobierany dodatek 10 procento 
wy do należności skarbowych z 
tytułu nabywania tych świa­
dectw i kar t rejestracyjnych na 
tok 1930. (x.) 

Istotnie z dniem 1 paździer»j 
ka r. b. poczynione zostały pe** 
ne zmiany w rozkładzie jazdy, >sj 
le były one 

tak drobne i tak nieznaczne, 
że absolutnie nie mogły wpłynąfl 
na polepszenie względnie pogoff 
szenie obecnego stanu rzeczy. 

Łódź była upośledzona po 
względem połączeń kolejowyfl 
1 w dalszym ciągu w tym stafl 
pozostaje i pozostawać będz 
do maja 1930 roku. Co dalej bł 
dzie narazie niewiadomo. 

— Dlaczego do maja 1930 
k u — pytamy. 

Otóż w. tym czasie ma* 
być zaprowadzone 

poważniejsze zmiany 
do rozkładu kolejowego. 

— Czy zapełnią one luki 
łódzkim rozkładzie jazdy — tej 
niewiadomo. 

Należy jednak przypuszca 
że sfery gospodarcze naszej 
miasta wszystko uczynią, aby | 
stulały ich znalazły swój W} 
w tym nowym rozkładzie jaz 

Jak wiadomo nowa taryfa t 
warowa, która weszła w życic 
dniem 1 października w porón 
naniu z dotychczasową taryfą I 
siada znacznie 

zwiększoną ilość pozycyj 
w nomenklaturze towarów, i 
gdyż dotychczasowa obejmowi 
ła ty lko 130 pozvcyj, a nowa 
bejmuje aż 800. Ponieważ nas 
pi ło sześciokrotne zwiększę: 
pozycyj w nowej taryfie wynil 
!;> konieczność rozszerzenia s 
matu taryfowego. 

Nowa nomenklatura oparta 
stała na zunifikowanej nomen 
turze taryfy celnej, dostosowa 
jest jednak do potrzeb przewi 
zu kolejowego. 

Klasyfikacja towarów w A 
wej taryfie oparta jest na t. 
systemie mieszanym, to znacz' 
te przy ustaleniu wysokości st»1 

się nietylko wartość, ale i ilo*| 
przewiezionych towarów, 

Jak nas Informują czynni* ! 
miarodajne, są to zmiany bardzo 
korzystne w stosunku do tary|f l | 
obowiązującej poprzednio. (*| 

Pierwsze bezpośrednie wieści z Kabulti* 

w rodzinne stroni 
Londyn, 17. 10. (Tel. wł. „E-

cha"). — Wczoraj wieczorem zo 
stała podjęta regularna komuni­
kacja telegraficzna 

z radjestacją w Kabulu. 
Została oficjalnie potwierdzo 

na wiadomość o zajęciu stolicy 
Afganistanu przez wojska Nadlr 
Chana. 

Habibullah zdołał ż nieliczne 

Afera Sklarkó 
Ja. Okazało sie. 
braci Sklarków. 
Ęveh w specjalr 
śledczym przy s 
Wym II w Berl i 
oskarżonych bai 
ie. Dwa j bracia 

)sób dotąd i 
Jfeksza ilość cv 
Jtołał zaopatrzyć 

ilość 
koniaku i 

Gdzia śledczy 2 
|Śzdz;elić wesoły 

ieścić każdeg 
fciclnc.i celi. 

O lówny swiad 
Sklarków. w< 

"ichalter Lehmai 
^chorował w w i 

'on w ostatnit 
(tatów wagi a ici 

z czasu wo jny 
spuchł 

lal ter Lehm< 
6cej zeznawać 

imaczy sie. że 1 
zastrzykuie m 

Bbec czego Leh 
myśleć z odp( 

przią. 
Z Koblencji d 

bnvm skandalu, 
barków w Ber i 

'fi wyszła tam ni 
nia afera nrzeku 

urzędników k< 
Beszy w Kobleni 
tego aresztowań 

w tern sta 

"enomen m 

świetnym j 
nor 

z w e t przewozowych; u w z g l ę d n ł p r ^ ^ 1 ; ! ^ ^ . " 

mi niedobitkami 
umknąć 

w swoje rodzinne strony. 
Nadir Chan cieszy się w 

łym kraju wielkim szacunkiem 
jest przyjacielem Angl j i . Potwi«J 
dzenla wiadomości o proklaffl' 
waniu go królem dotychczas 
otrzymano. 

- X -

Katastrofalny pożar. 

Pół miasta spłonęło od świeczki 
Z Lublina donoszą: 
Onegdaj wybuchł groźny 

pożar 
w miasteczku Krasiczyn 

pow. konstantynowskiego. Mia 
steczko to jest wyłącznie za­
mieszkałe przez biedną lud­
ność żydowską, która k ry tycz 
nego dnia z okazji dorocznego 
święta dnia sądnego w więk­
szości swej przebywała w do­
mu modl i twy. 

Ta okoliczność sprawi ła, iż 
przeciwdziałanie żyw io łow i 
ognia by ło opóźnione tak dale 
ce, że z kilkudziesięciu domów 
nie zdołano nawet uratować 
mienia. Nadzwyczaj si łny 
wiatr sprzyjał rozszerzaniu się 
pożaru. Zanim p rzyby ł y na ra­
tunek okoliczne straże pożar­
ne 

Jęki w komórce. 
Zamach samobójczy 13-letmej 

dziewczyny. 
Łódź, 17 października. W dniu 

wczorajszym okpło godziny 7 
wieczorem dozorca domu przy 
ulicy Piotrkowskiej 163, zamia­
tając podwórze, usłyszał jakieś 
jęki wydobywające się z otwar 
tej komórki. 

Zaintrygowany wszedł do 
wnętrza, gdzie przy świetle 
zapalonej zapałki, ujrzał 

młodą dziewczynę 
wijącą się w boleściach, obok 
której leżała butelka'% resztka­
mi karbolu. Lekarz notrntowiaA 

ratunkowego stwierdził otru­
cie i po przepłókaniu żołądka 
przewiózł młodocianą despe-
ratkę. którą okazała się 

13-letnla Zofja Adamska, 
niewiadomego miejsca zamiesz­
kania, do szpitala miejskiego w 
Radogoszczu. Przyczyny roz­
paczliwego kroku dziewczynki, 
jak również miejsca jej zamiesz 
kania dotąd nie ustalono. Stan 
młodocianej desperatki bezna-
d*Wny, - i 

połowa Krasiczyna 
padła pastwą płomieni. Strat 
wynoszą przeszło 300.000 złej 
tych. 

Przyczyną pożaru by ło P°1 
zostawienie w pewnem miesi] 
kaniu zgodnie z rytuałem tr\ 
dowskim świeczki, która przj 
wróc i ła się pod nieobecność d 
mowników i wznieci ła pożar 

A 

;*tni cli łopak, 
pwej sztuce stał s 
grodkiem ogólne 

sowanl: 
L Młodzieniec ten 
w ) r m Bul i | jes 
Jem zmarłego 
Kompozytora sk; 
Co, 

Edwarda O 
Storm Bul i jest ś-
Wstą i wystąpi ł 
«niaml w Towarz; 
jnonicznem w Os 

ni, uwieńczonyn 
kcesem. Buli o 

°ncert A-mol Gr 
*vcję, której nigd; 

. *nłodv człowiek n 
j f l p k mistrzowski s 
n » a c h w v c o n a jest 

pfada mu 
świetna prz 

Storm Bul i mie 
Chicago. W ży ł j 

ie po części kre 
jt po części amer 
hecnie na jakiś 
(ło ojczyzny, lecz 

Jfrócfć do Stanów 

1 nii 

su 
r kr. 

Ostatnie zdiącie. 

COSMO H A M I L T 

Skan 
Przełożyła 

X— 

p. Michała Morfiewicza, 
b. długoletniego sekretarza T«*j 
t ru Polskiego w Łodzi, b. dyre*! 
tora Łódzkiej Kasy Pożyczko^] 
Oszczędnościowej, k tóry z m ^ 

w początkach b. m 

Pamiętajcie o ifl' 
walldach 

wojennych, 

Położyła rękę 
tfu jakgdyby czu 
mniecie jego zmy 

Amelja Keene z; 
rażona. 

— Czy chcesz 
Viedzieć że cię i 

~ Tak. W te 
Chcę poradzić się 
W tych spraw. 

— Ach. moja d 
Beatr ix wstał 

!>rzez pokój 1 s 
zwierciadłem. Prz 
Iną koszulę, prz 
ciała mogła w i d 
Iwej smukłej, gibl 
|fce.i młodej postaci. 
J zachwycała się 
Potrafiła oceniać \ 
toierzała pokój, ja i 
la. 

— Nie by ło to 
ce jak sobie w y i 

fcdała. — Wys ta i 
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Nowy skandal w Niemczech. 
I Afera Sk larków nie ma koń 

Okazało sie. że więzienie 
braci Sk larków. umieszczo­
NYCH w specjalnym areszcie 

1 śledczym przy sądzie okręgo­
wym II w Berl inie, by ło dla 

> oskarżonych bardzo przy jem 
Dwa j bracia ot rzymal i w 

c.̂ Posób dotąd niewyjaśniony 
Wekszą ilość cygar, a trzeci 

Jłał zaopatrzyć się w więk-
ilość 

koniaku i wina. 
fcdzia śledczy zmuszony by ł 
Ezdz;elić wesołych więźniów 

I,umieścić każdego z nich w od 
Mclncj celi. 

O łówny świadek obciążają 
Sklarków. współoskarżony 

fuclialter Lehmann poważnie 
schorował w wiezieniu. Stra­

cił on w ostatnim tygodniu 7 
Mitów wagi a ieeo noga z ra-

z czasu wojny 
spuchła, 

achalter Lehmann nie chce 
J'ieccj zeznawać, przyczem 
pmaczy się. że lekarz 

zastrzykuie mu morfinę, 
"obec czeeo Lehmann nie mo-

myśleć z odpowiednia pre­
mią. 

Z Koblencji donoszą o po­
LANYM skandalu, jak sprawa 

barków w Berlinie. Mianow: 
je' wyszła tam na jaw olbrzy-
Bia afera przekupienia szere-

urzedników kolejowych 
fceszy w Koblencji, na skutek 

„ego aresztowano 20 urzędni­
ków w tem starszeeo radcę 

"enomen muzyczny 

knąć 
me strony, 
cieszy się w c* 

kim szacunkiem 
m Angl j i . Potwi^l 
ości o proklamuj 
m dotychczas Oq 
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r. 

wieczki. 
Krasiczyna 
płomieni. StratJIW^i, 
szło 300.000 zJoi 

świetnym pianistą. 
Do stolicy norweskiej Oslo 

rzyby ł obecnie z Ameryk i 15-
tnl chłopak, k tóry dzięki 

wej sztuce stał się obecnie 
środkiem ogólnego zaintere­

sowania. 
Młodzieniec ten nazywa się 
o rm Buli | jest prasiostrza-

zmarłego największego 
ompozytora skandynawskie-
t). 

Edwarda Griega. 
Ptorm Buli jest świetnym pia-

•Jjistą i wystąpi ł przed ki lku 
dniami w Towarzys tw ie f i lhar-
toonicznem w Oslo z koncer-

n, uwieńczonym olbrzym IP 
•tikcesem. Buli odegrał m. in. 
pneert A-mol Griega, kompo­
zycję, której nigdy jeszcze tak 
Wody człowiek nie odegrał w 
Ne mistrzowski sposób. Prasa 
s c h w y c o n a jest nim i zapo­

WIADA mu 

świetną przyszłość. 
Storm Buli mieszka stale w 

•Chicago. W żyłach jego pły­
tę po części k rew norweska, 

[t Po części amerykańska. O-
Jbecnie na jakiś czas p rzyby ł 
• J o ojczyzny, lecz zamierza po 

prrócić do Stanów Zjednoczo-

kclejowego Freya. jednego in- wych f i rm, k tóra w ten sposób 
żyniera ruchu i szereg imspek- zapewnia sobie 
torów kolei Rzeszy. Areszto- szereg zamówień 
wanym zarzuca sie przekup- na dostawy dla kolei w okręgu 
stwo przez jedną z miejsco- koblenckim. 

10 cennych minut. 
Denerwujący wyścig ze śmiercią. 

Dzienniki angielskie opowia Johnstone i pięciu innych 
dają niezwykle ciekawą histo- robotników by l i zajęci p rzy ni 
rję. której bohaterem jest za- welowaniu rzeki Jarry. M ia -
mii-szkały w Austral j i Angl ik nowicie wysadzal i oni melini 
Jobn E. Johnstone. tem w powietrze 

TRUCIZNY i G A Z Y BOJOWE 

ZNANE \\ LUDZKOŚCI OD U I K I Z O ł n i (ZMÓW. 
Zaczątki walki chemicznej w historji Polski. 
Po zakończeniu tygodnia przeciwgazowego w Lodzi. 

Oddawna wydobywano z 
wnętrza ziemi kamienie, wyo­
brażające formą narzędzia ob­
ronne. Kamieniom nadawał pier 
wotny człowiek cienkość, 

ostrość k łów 
pazurów, by łatwo a boleśnie 

mogły przebijać, ranić ciało oraz 
wywoływać gangrenę. Ostrza ka 
mieni, z kości zwierząt groty mie 
dziane, z bronzu i z żelaza czę­
sto smarował 

truciznami i jadami. 
Ostrza włóczni i harpuny z 

rogu renów, pochodzące z okre­
su neolitycznego, a znalezione 
w jaskiniach Magdaleńskich we 
Francji, zaopatrzone są w podo­
bne zagłębienia, jakie dziś spo­
tyka się na dzidach i strzałach 
u dzikich ludów Af ryk i , Azji i A-
meryki . Historja wspomina, i± 
Celtowie, Scylowie, Słowianie i 
Germanie, Iberyjczycy i inne na 
rody czasów dawniejszych zatru 
wali swoje strzały i ostrza bro­
ni siecznej, używając do tego ce 
lu przeważnie wyciągu z tojadu 
I ćiemierzycy oraz odwary z naj 
rozmaitszych zwierząt I roślin. 

Oddawna posługiwał się czło 
wiek ogniem, wytwarzając przez 
spalenie odpowiednich ciał 

gazy duszące, 
łzawiące i trujące. Starożytna hi 
storja pełna jest opisów stosowa 
nia przez ten lub inny naród ga 
zów trujących i trucizn, bo broń 
którą człowiek w otwartem polu 
używał, zawodziła przy zdoby­
waniu fortee i miast. Poszczegól 
ny żołnierz k ry ł się w fortecach 
i nie można go było dosięgnąć na 
cierający zaś szukał sposobów 
wzięcia tych ufortyfikowanych 
miejsc, szukał sposobów poddam 
nia się fortec. Historje' wojen da 
wnych wspominają o tem, że for 
tece 

brano dymem, 
parą, kurzem, środkami usypia­
jąc emi i przeczyszczającemi. Hi­
storja każdego narodu dość bo­
gata jest w fakty stosowania t ru 
cizn. 

Stykał się z truciznami wro­
gów i stosował je naród polski. 
Za czasów Bolesława Krzywou­
stego w Polsce Henryk V oble­
gał Głogów na Śląsku. Miasto to 
słabo obwarowane, dzielnie się 
broniło, wyczekując pomocy kró 
la. Gdy ta pomoc nie nadchodzi­
ła, Głogowianie zawarli z Henr 

szych rodzin. Gdy minął piąty 
dzień, cesarz zażądał 

poddania się zamku. 
Miasto i dowódca nie zgodzili się 
rozpoczęła się walka. Głogowia 
nie zrzucali z murów nietylko 
kamienie młyńskie, rozpalone ko 
ła żelazne, ale bronil i ziemi swo 
jej lejąc na Wrogów ukrop, zapa 
łając smołę, które to ciała wy­
twarzały dym i zaduch, nieco po 
dobny do nowoczesnych gazów 
bojowych. 

Widząc niezwykły sposób 
walk i Niemcy podsunęli maszy­
ny oblężnicze, do których byty 
przywiązane dzieci nieszczęs­
nych rodziców. Mimo wszystko 
miłość Ojczyzny przemogła u-
czucie rodzicielskie, gdyż walka 
wzmogła się I Głogowianie swo 
ją pomysłowością zwyciężyli, bo 
pozwolil i Bolesławowi nadejść z 
odsieczą i zgotować zgubę Hen­
rykowi V pod Wrocławiem na 
.Psim Pclu" . 

W X I I I wieku wojska polskie 
spotkały się z gazami dusząco-
drażniąceml w bitwie z Tatara­
mi pod Lignicą. Na skutek uży­
cia tego nieznanego środka — 

kiem pięciodniowy pokój i dali | wojsko polskie pierzchło, pozo-
w zakład dzieci najprzedniej-1 stawiając na polu chwały ks. 

Nowy lot propagandowy Zeppelina. 

pożaru by ło P°j 
pewnem miesił 
z rytuałem ŻV1 

ezk i , k tóra p r f l 
i nieobecność d̂ j 
yznieciła pożar 

2 zdiącie. 

Sterowiec „Gra f Zeppe l in" odbył propagandowy lot do Holandj i . Na zdjęciu w idz imy 
okręt powiet rzny nad Hagą (H) 

Henryka Pobożnego. U szczytu 
chorągwi tatarskiej, k tóra wyo­
brażała jeszcze smoka, 

zapalono siarkę, 
ten najstarszy środek do wytwa 
rzania zatrutego powietrza. Upo 
dobnieniem tego sposobu są dzi­
siejsze miotacze ognia i świece 
dymowe. Już wtedy widoczne 
stało się, że losy bi tew nie zale­
żały od przewagi liczebnej żoł­
nierzy, ich bohaterstwa, ale od 
sprytu i pomysłowości zdolnych 
wodzów. 

Od X I V wieku zaczyna poja­
wiać się teorja wa lk i chemicz­
nej, dostosowana głównie do za 
trucia powietrza. W XV i X V I 
wieku teorja dalej jest utrzyma­
na przez alchemika Brachtla i 
szeroko w jego dziele opisana. 
Proponował używać do pocis­
ków arszenik, rtęć, chlorek, 
siarkę, saletrę i proch. 

Leonard Fioravanti proponu­
je mieszaninę asa faetidę, siarki, 
krwi , ka łu i t, d. Rudolf Glauber 
zaleca olejek terpentynowy i 
kwasem azotowym. 

Z natury rzeczy, że t u i ow­
dzie próbowano wcielać w życie 
zalecaną .teorję i tak np.: Żół­
k iewski , cofając się na stepach 
pod Cecora, napotkał liczne szy­
k i Turków, kazał powiązać łań­
cuchami wozy 1 utworzywszy ru 
chomy tabor począł cofać się ku 
granicy Polski, paląc dookoła ta 
boru step i siedziby. 

Dym osłaniał odwrót 
i -gdyby rU«ub.ujU w. obozie w po-
mysi zapewne nie przyniósłby 
klęski 1 sromoty. 

I u nas w X V I I wieku Kazi­
mierz Siemionowicz pisał o woj 
nie chemicznej, zaklinając, by 
jednak nie używano tej broni. 
Doradza maczanie znanych poci 
sków w truciznach roślinnych, 
zwierzęcych i mineralnych.Wspo 
mina o truciźnie z lulka, tojadu, 
rtęci, arszeniku, pianie wściek­
łych psów, oliwie, pająkach i tp. 
Siemionowicz zaleca robić gazy 
możliwie ciężkie, doradza doda­
wać mieszaninę ziół trujących 
lub korę brzozową. „Dodajcie 
do tego, iż dym stąd powstały za 
wiera w sobie dużo wilgoci i prze 
to tem mniej się unosi w górne 
warstwy powietrza, a przeciwnie 
pełznąc powolutku dosyć blisko 
ziemi utrzymuje się z ul icy na u-
licę, wchodzi do domów, przeni­
ka do miejsc najtajemniejszych 

skalne brzegi 
tej bystrej rzeki , oraz jakby 
„prog i ' ' , zaścielające jej dno. 

Pewnego razu zanurzyl i zna 
cznv ładunek melini tu, i miel i 
dziesięć minut czasu na to. aby. 
dostać sie na bezpieczne mie j ­
sce. Wtem. w chwi l i , gdy zale­
dwie o pare uderzeń wiosła od 
dal i i : się od groźnego miejsca, 
przód łodzi zaplatał sie w ko ­
rzenie drzewa i mimo wsze l ­
kich w y s i ł k ó w nie można się 
było wydostać. Ciągnęli, szar­
pali, rwa l i , dobywal i ostatnich 
sił. aby wydostać sie z tej 
straszl iwej pułapki, ale na-
próżno. 

Z owych bezcennych dzie­
sięciu minut 

minęło tuż pleć. 
W p ł a w trudno już by ło do­

stać sie na brzeg, to też sytua­
cja by ła rozpaczl iwa. 

— Dajcie m i ubiór nurka—ij 
zawołał wówczas Johnstone—•' 
spróbuje was uratować! 

Towarzysze jego usłuchali . 
Dw ie minuty t rwa ło wdzianie 
ubrania oraz przymocowanie 
hełmu i okularów. Wówczas 
pogrążył sie nurek w falach. 
Minęła jedna i znowu jedna m l 
nuta. Woda by ła mętna. Czy, 
nurek znajdzie sznur lon towy, 
aby go przeciąć? 

Znalazł go, przeciął na kll-J 
ka sekund 

przed eksplozją. 
Dzielny nurek zwyc ięży ł 

śmierć. 

miejscowości odległej". Zaleca 
wypuszczać gaz, kiedy niebo jest 
mocno zachmurzone .mgliste, 
podczas nocy, ciemnych, przy-! 
krych. 

Siemionowicz opisuje 
pociski trujące, 

łzawiące i dymiące. Radzi uży-
wać mieszaniny smoły, siarki, 
czarciego łajna, wydziel in i 
wszelkich nieczystości i mniema 
że trwałe działanie może wywO 
łać epidemję. „Gnicie cuchnące 
rodzi najczęściej choroby zaraźljj 
we, a w następstwie mory nieu­
niknione". 
' ' . I żfiby ..zwiększyć y T ^ W f l 
smrodliwe w oblężonej fortecy 
zaleca zapomocą maszyn wrzu­
cać ciała zabitych żołnierzy, pad 
linę końską i inne zwierzęta I 
wreszcie zawartość ustępów w 
wielkich beczkach i „nieskończo 
ną mnogość innych smrodliwo-
ści I poskudztw podobnych". 

„Ostrzegam tem niemniej, i l 
nie należy się posługiwać temi 
wynalazkami do tępienia ludzi i 
że nie wyzbędziecie się nigdy 
wyrzutów sumienia ani w tem ży 
ciu śmiertelnem ,ani też w tem, 
którego się spodziewacie w wie 
czystości w razie użycia środ­
ków tak niebezpiecznych I tak 
podejrzanych — czystemu su« 
mieniu". 

Życzyć gorąco należy, by i n 
mowy, które usiłuje się wie lk im 
kosztem, trudem w obecnych 
czasach doprowadzić do skutku 
zapewniły narodom wieczysty u-
pragniony pokój, pogardę t ruc i ­
znom! Inż. J . Kłoczkowskl. 

WkWM 
ta Mcrf iewicza , 
o sekretarza T«* 
v Łodzi, b. dyte* 
Casy Pożyczko^?) 
vej, k tó ry zma r' 
tkach b. m. 

ijcie o ifl' 
idach 
nnych. 

COSMO H A M I L T O N . (6 

Skandal. 
Przełożyła St. H. 

[ | ' 'Po łoży ła rekę na tem miej-
ijfcu jakgdyby czuła jeszcze do 
Phiecie jego zmys łowych ust. 
w Amelja Keene zawołała prze 
rażona. 

— Czy chcesz przez to po­
siedzieć że cię pocałował?... 
I Li Tak. W te oto miejsce, 

Ohce poradzić się specjalisty 
W tych spraw. 

— Ach. moja droga... 
Beatr ix wstała, przeszła 

Przez pokój i stanęła przed 
iwięrc iadłem. Przez cienką no 
fcną koszulę, przylegającą do 
fciała. mogła widzieć kontury 
Iwe j smukłej, gibkiej, czarują­
cej młodej postaci. Przez chwi 
\ zachwycała sie sama sobą. 
Potrafiła oceniać piękno. Prze­
mierzała pokój, jak młoda Dja-
k 

— Nie by ło to takie zajmu-
^ce jak sobie wyobrażałam,— 
podała. — Wys ta rczy ooskro-

bać gentlemana, ażeby pod spo 
dem znaleźć ty lko mężczyznę; 
gdy zdejmie się zewnętrzną 
ogładę z chama, znajduje się— 
bydlę. Czy pani sądzi, że ek­
strakt Poudy zmyje tę plamę? 

— Ośmielił się pocałować 
cię! Wprost nie m»gę temu u-
wlerzyć. 

Pani Keene by ła podobna w 
tej chwi l i do balonika, z które­
go wypuszczono gaz. — Spo­
dziewam się. że więcej nigdy 
się z nim nie zobaczysz? 

— Chyba ty lko w towarzy 
stwie policjanta albo inspekto­
ra chorób zakaźnych. Droga 
Brownie, moje okolicznościo­
we wieczory, spędzane ze sztu 
ką wśród starożytnych zbroi, 
skończyły się. Muszę wyna­
leźć inny sposób przełamania 
zakazów otaczających murem 
życie młodej dz iewczyny. 

— Dzięki Bogu! — rzekła 
pani Keene. — Widz ia łam t y l ­
ko raz tego pana i wówczas 
przypomniał mi człowieka, któ 
r y przychodzi ł do mego domu 
w Londynie kuchennem w e j ­
ściem i starał się namówić mo 
je służące do kupowania na ra­
ty fa łszywe! biżuteri i . 

Beatr ix wybuchnęła śmie­
chem. — Brawo, Brownie. W y 
śmienite... wyśmienite... — ale 
ręka jej znów spoczęła na ra ­
mieniu. 

Wtedy kobieta podobna do 
kwok i zebrała z wys i łk iem 
swe rozpierzchłe myśl i I w y ­
stąpiła też ze swoją niespo­
dzianką: — Czas. żeby to 
wszystko już się skończyło, 
moja droga — rzekła. — Wczo 
raj, w dziesięć minut po t w o ­
im odjeździe, kiedy przed uda­
niem się do swego pokoju, ja­
dłam kanapkę i pi łam port -
wein, wpadła na mnie twoja 
ciotka Honorata — jeżeli mogę 
się tak wyraz ić bez niczyjej 
obrazy — i... 

— Ciotka Honorata? — za 
wołała Beatr ix. 

— Tak. Przyszła wprost do 
tych apartamentów, podobna 
więcej niż kiedykolwiek, do 
pięknego orła (ze strachu ser­
ce czułam w gardle) i oznajmi­
ła rozkazująco, że chce się z 
tobą zobaczyć. 

— Ciotka Honorata? Ale 
przecież wczora j gościła u 
Morden'ów w Morr is town. 

Pani Keene by ła szczęśl iwa: 

miała w ręku wszystkie atuty. 
— Powiedziałam, że w y ­

szłaś. Nie uwierzy ła mi . Po­
szła, raczej popłynęła, przez 
korytarz aż do twego pokoju i 
dotknęła twego pustego łóżka 
swemi długiemi palcami. Zwró 
ciła się do mnie z pytaniem. 

„Gdzie ona jest"? Copraw-
da, nie dodała „kobieto", ale 
prawie jakgdyby to zrobiła. 

By łam przerażona. Czułam 
s!ę jak „szopenfeldziarka" 
przed Najwyższym Trybuna­
łem. Ciotka Honorata ze swe­
mi śnieżnobiałemi włosami, or-
l.m nosem i przenikl iwem spoj­
rzeniem, przypomina mi zaw­
sze jakiegoś wysokiego dygni ­
tarza sądowego. 

— Dziękuję, droga B r o w ­
nie, za zachwycające l i terackie 
szczegóły, ale proszę o dalszy 
ciąg. — Beatr ix by ła napraw­
dę bardzo zainteresowana. 
Ciotka jej Miss Honorata Van-
derdyke. wyb i tna osobistość w 
towarzystwie newyorskim. n i ­
gdy nie robi ła nic, bez jakiejś 
ważnej przyczyny 

— P r ó b o w a ł a * skłamać, do 
prawdy. Ale pod spojrzeniem 
tych dwojga oczu czytających 

w mych myślach, nie mogłam 
nie wykrz tus ić i zmuszona by 
łam powiedzieć, że wyszłaś z 
Southerlandem Yorke. 

— Doprawdy, interesujące. 
— „ A h a " rzekła wtedy. 

„ I jak to często panna Vander-
dyke zajmuje się malowidłami 
tego b łazna?" 

„Nie wiem. doprawdy" od 
powiedziałam. 

„Dziękuję" — rzekła — „ to 
już dosyć ! " — i wysz ła , raczej 
wyfrunęła z sypialni. 

Patrzałam za nią z galerji 
jak schodziła ze schodów I w y 
szła z domu. Nadzwyczajna ko 
bieta. Podobna do kró lowej 
Flźbiety. Przyznam się szcze­
rze, moja droga, że... 

Beatr ix podniosła paluszek 
o różowym paznogciu.—Brow 
nie — rzekła — to wszystko 
mi mówi , że będzie awantura 
w rodzinie. Ktoś mus ia ł : -w i ­
dzieć jak wchodzi łam do pra­
cowni Yorka. Ciotce Honora­
cie doniesiono o tem. Dowie­
działa się, że przyjechałam do 
miasta, więc przyszła wyszpie 
gować... 

— Nie. t y l ko nie szpiego­

wać, moja droga. Nigdyby tego 
nie zrobiła. 

— T o prawda. Przysz ła 
więc przedewszystkiem się 
rozpytać, a teraz pojechała do 
nas. • - . 

Zadzwoni ł telefon. Oczy, 
Beatr ix rozb łys ły f lglarnem 
rozbawieniem. — Brownie, za 
łoże sie o sumę jaką pani ze­
chce, że to moja matka. 

Pani Keene wstała. — Chy­
ba nie. Skądże... T o napewna 
krawcowa. — Pomimo to, oba 
wia ła się podnieść słuchawkę, 

— Zakładam się, że szyku­
je się awantura. 

Pani Keene omal nie w y p u ­
ściła z ręki s łuchawki. — Ta 
to twoja matka. Chce 
tobą. Oh, kocha 
kim zimnym t 

Zanim Be 
do telefonu, 
papierosa, 
wygodny fo 
lika. usia 
zgrabnie n 
sła s ł u c h 3 , 

do ż y w e ' 
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Konferencja nadzorców sanitarnych. 

M sfer ioi iyt i i w wie 2 
Łódź, 17. 10. — Usprawnie­

nie służby sanitarnej w powie­
cie łódzkim jest zagadnieniem 
dużej wagi. 

Relacje nadzorców i nadzór 
czyń sanitarnych całego powia 
tu składanie na licznych konfe­
rencjach sanitarnych w staro­
stwie wskazują, że są oni nietyl 
ko funkcjonariuszami, wykony-
wującymi swój zawód, ale 

wychowawcami, 
uświadamiającymi ludność w 
kierunku zrozumienia higjeny. 

Wczoraj znów odbyła się jed 
na z takich konferencyj pod 
przewodnictwem starosty Rżew 
skiego. 

Na konferencji tej dłuższy re 
ferat wygłosił lekarz powiatowy 
dr. Nowicki. W referacie tym 
mowa jest o zadaniach społecz­
nych, obywatelskich i zawodo­
wych nadzorców — czego wy­
maga od nich państwo, samorząd 
i jak należy pojmować służbę sa 
nitarną. 

Następnie nadzorcy zdali 
sprawozdania o wypadkach du­
ru brzusznego w powiecie, z cze 
go wyntka, że epidemja ta 

wolno zanika. 
Najwięcej wypadków tej cho 

roby zanotowano w Chojnach i 
w Aleksandrowie, dalej w Tuszy 
nie, Rzgowie, Konstantynowie, 
Rudzie-Pabjanicklej, wreszcie 
w miejscowościach Puczniew i 
Źeromin. 

Zaraza nie rozszerza się, po­
nieważ chorzy przewożeni są na 
tychmiast do łódzkich szpitali, 
mieszkania zas odkaża się 

Na konferencji tej postano­
wiono zwrócić się do Czerwone 
go Krzyża z prośbą o wypoży­
czenie karetki dla przewożenia 
chorych do szpitali. 

żącego miesiąca kilkaset odwie 
dzin posesyj, zakładów gastrono 
micznych i t. p., wydając odpo­
wiednie zarządzenia. 

Jak widać władze nietylko 
zajmują się leczeniem, ale rów­
nież zapobiegają skutkom na 
przyszłość. (x) 

Dwa strzały d i dziewczyny. 
śmiertelna ucieczka. 

Ze S łanisławowa donoszą; 
Karany już 12-letnim wiezie 

niem za zbrodnię rabunku Jur-
ko Bodnar, pozostający obecnie 
na wolności, napadł z karabinem 
w ręku w lesie, pomiędzy Rudni 
kami a Bilczą na Rozalję Dawy-
diuk, usiłując dokonać na niej 
gwałtu. 

Dawydiuk nie straciła jed­
nak przytomności i wyrwawszy 
się z rąk zbrodniarza 

poczęła uciekać. 
Wtedy Bodnar wystrzelił do 

niej dwa razy z karabinu, kła­
dąc ją trupem na miejscu. 

Zbrodniarza aresztowano. 

K R A T E C Z K I . 

Zdradliwe szpary w parkanie. 
Ukarany „znawca prawa". 

Co wolno robić, a czego nie 
wolno? Jakie wykroczenie 
jest karalne, a jakie — nie? 
Pytania te są codziennym 
przedmiotem rozważań wielu 
łodzian. Czy wolno np. nawy-
myślać magistratowi, że Piotr ­
kowska przypomina nietyle 
ulice, ile śmietnik? Może nie 
wolno, ale należy. 

W t vm sensie możnaby za­
dać wiele pytań, chociaż t rud ­
n e j by łoby o odpowiedź, bo­
wiem ła tw ie j jest pytać, niż od 
powiadać, o czem wybi tn ie 
świadczą częste Interpelacje na 
radzie miejskiej, na które ma­
gistratowi trudno odpowie­
dzieć. 

Wiele jest rzeczy, k tórych 
w Łodzi nie wolno robić. Jedno 
jest ty lko wiadome: wolno każ 
demu narzekać na brak go­
tówk i . 

K W I A T T Y T O N I U . 
Istnieje jednak w Łodzi pe­

wien człowiek, k tó ry wszyst­
k o w i . On wie co wolno, jakie 

: J_ a_ k. o ś v * i a d ^ , i ™ d z o T c Y w | s a ustawy, jaka władza jakie 
* / 

Zgierzu naprzykład dało się za 
uważyć wielkie uświadomienie 
ludności robotniczej. Dawniej, 
chcąc przewieźć chorego do 
szpitala musiano użyć 

siły policyjnej; 
obecnie zaś faktów takich jest 
coraz mniej. 

Niezależnie od tego komisje 
sanitarne dokonały w ciągu ble-

posiada kompetencje, do czego 
upoważniony jest posterunko­
wy , a do czego urzędnik skar­
bowy, jaka jest różnica między 
żandarmeria taką I owaka, sło 
wem ten uniwersalny*człowiek 
Franciszek Marchwiński może 
stanowić ż y w y poradnik dla ło 
dzłan I łodzianek. Wyjdz ie t y l ­
ko Franio na ulicę I stanie 

Harakiri w Tomaszowie. 
Niebezpieczna zgraja opryszków 

pod kluczem. 
Ze L w o w a donoszą: 

W ostatnich czasach w ł a m y ­
wacze rozpanoszyli się na do­
bre, popełniając z dnia na 
dzień coraz zuchwalsze włama 
nia. Wydz ia ł śledczy z całą 
energia zabrał sie do wytęp ie­
nia ki lku grasujących szajek i 
iedną z nich ubiegłej nocy zdo 
łano już ujać. Prawdopodobnie 
w najbliższych dniach zostaną 
unieszkodliwione dalsze szajki. 

Po ostatniem głośnem w ł a ­
maniu do kwestury Pol i techni­
k i ubiegłej nocy szaika w łamy 
waczy uplanowała ograbienie 
kasy trafikanta Weinstocka 
przy ul . Chorażczyzny 10. W y 
wiadowcy pol icyjni, k tórzy, 
szajce tei nastawali na pięty, 
wtargnęl i do sklepu w chwi l i , 
gdv złodzieje zabierali się 

do rozprucia kasy. 
Całą szajkę złożoną ze Stefa­

na Wołoszyna. Jana Wanika, 
Józefa Rosenbuscha i Leona 
Kbhla ujęto na gorącym uczyń 
ku, a Przy rewiz j i znaleziono 
ca?v komplet narzędzi służą­
cych do włamania. 

Gdy aresztowanych w łamy 
waczy poddano oddzielnemu 
przesłuchaniu, zdarzył się in­
cydent, k tó ry dla dalszych do­
chodzeń może mieć doniosłe 
znaczenie. Oto w czasie prze­
słuchania jeden z aresztowa­
nych kasiarzy. nazwiskiem Ro 
senbusch. niespostrzeżenie w y 
iał z kieszeni nóż l zanim zdo­
łano mu przeszkodzić, zadał so 
b!e aż dziewięć cięć po calem 
ciele tak. że podłogę wkrótce 

zalały strugi k r w i . 
Do ciężko rannego zawezwano 
pogotowie ratunkowe, które 
odwiozło go w stanie groźnym 
do szpitala. 

przed Grand-Hotelem, a łodzią 
nie beda mu zadawać pytania. 
Franio bez chwi l i namysłu siać 
będzie odpowiedziami, a pełni 
już mądrości i doświadczenia 
słuchacze błogosławić będą po 
wsze czasy Franciszka March-
wińskiego. 

Na ulicy Kil ińskiego pod nr. 
218-220 znajdują się domki ro­
botnicze f j rmy A. Osser. Dom­
k i te maja tę zaletę, że każdy 
z nich posiada mały ogródek. 
Wśród spokojnych naogół 
mieszkańców tych domków 
wyróżnia ł się Marchwińsk i . 
Marchwiński wszędzie był , 
wszystko wiedział , słowem 
bv ł tam. gdzie go nie posiano. 
Smutne skutki tej właśc iwo­
ści Marchwińsklego zdarzy ły 
sie dnia 8 sierpnia r. b. W dniu 
t ym na podwórze domu w k r o ­
czy ł post. Wac ław Lewandow 
ski w towarzystwie dozorcy 
domu Rocha Switońskiego. 
Dzień by ł ciepły, więc rojno 

ia lont 

- X X -

rezerwistów. Kto ma sią zgłosić )Utro(< 
Jutro o godzinie 9 rano obo 

wiązani sa zgłosić sic na zebra 
nia kontrolne w P K U . - .Łódz-
Miasto I przy u l .Nowo-TargOr 

ruszenia z n roms iF bez brom 
(kat;.' A^ C. JO^wJ&dnle A, C 
jeden. C dwa) urodzeni" w ro­
ku 1904, zamieszkali na tere­
nie 2, 3, 5. 8. 9 I 11 komisaria­
tów polic, ty nazwiskach na l i -
rery D. E. 
• Do lokalu P K U : Łódź-Mia-
sto II przy ul icy Nowo-Cegiel-
rnanej 51 szeregowi rezerwy i 
pospolitego ruszenia z bronią i 
bez broni urodzeni W roku 1889 
zamieszkali na terenie 4 komi­
sariatu policyjnego, k tó rych na 
zwiska zaczynają sie na l i t e ry : 
A. B. C. D, E, F. G. H. I. J. 

Do- lokalu ' PKU. — powiat 
przy ul icy Piot rkowskie j 187 
szeregowi rezerwy i pospoliite 
go ruszenia z bronią i bez bro­
ni urodzeni i v roku 1904, za­
mieszkali w Aleksandrowie. 

Spis rocznika 1909. 
Jutro, w piątek winn i zgło­

sić sie zamieszkali na terenie 
4 komisariatu policj i o nazwi ­
skach na l i tery H. Ch. I. J, K, 
L. Ł . 

Do spisów należy przynieść 
wszelkie posiadane dokumenty 
osobiste. 

bv ło na podwórzu. Ukazanie 
sie przedstawiciela policji zwró 
ci ło ogólna uwagę, gdy więc 
post. Lewandowski wk roczy ł 
do ogródka należącego do Fran 
ciszka Engla. ciekawsi, a w ich 
liczbie naturalnie Marchwiński 
weszl i również do ogródka, 
bv dowiedzieć się. czego chce 
od Engla przedstawiciel w ł a ­
dzy. 

Okazało sie. że posterunko­
w y zauważył przez szpary w 
parkanie, że Engel hoduje w 
ogródku k rzewy tytoniowe, co 
Jest v zabronione. Zamierzał 
więc spisać Englowi protokół. 
Marchwińsk i , jako człek w pra 
wie biegły, i przytem prędki, 
nie mógł sie powstrzymać. bv 
nie zwrócić posterunkowemu 
uwagi na swoja egzystencję. 

Panie! ja w iem. co to pra­
wo. A pan nie masz prawa ro­
bić takiego protokółu, ty lko 
„akcyżn i k i ! " 

Post. Lewandowski , zajęty 
spisywaniem protokółu, mru­
knął ty lko coś pod nosem, 
Marchwiński jednak coraz na­
tarczywie j dzielił się z nim 
swoicml uwagami, przez co ze 
brała się ze setka ludzi, wobec 
czego posterunkowy spisał 
Marchwińskicmu protokół za 
zakłócenie spokoju 1 przeszka­
dzanie w spełnianiu obowiąz­
ków służbowych. 

W dniu wczorajszym sędzia 
Paw łowsk i skazał Franciszka 
Marchwińsklego na 10 złotych 
g t zvwny . lub dwa dni aresztu. 
^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ J e r g y Krzockl. 
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Góry czarnych diamentów czekają A 
odbiorców. 

ale... w kopalniach. 
Łódź, 17. 10. — Najaktual­

niejszą obecnie sprawą, absorbu 
jącą szerokie rzesze społeczeń­
stwa jest kwestja węgla, które­
go tak wie lk i brak dał się od­
czuć podczas silnych mrozów u-
biegłej zimy. 

Jak się przedstawia sprawa 
węglowa obecnie i na najbliższy 
okres czasu? 

Na pytanie to odpowiedzia­
no nam z kó ł najbardziej miaro­
dajnych w tej sprawie. 

W ostatnich czasach dało się 
odczuć wielkie zapotrzebowanie 
węgla szczególnie na tak zwany 

gruby gatunek. 
Ludzie zdają sobie sprawę z 

tego, że zima przynieść może 
niespodzianki i dlatego od wcze 
snego rana do późnego wieczo­
ra odzywają się dzwonki telefo 
niczne w konsorcjach łódzkich z 
zamówieniami. 

A le niestety mimo, iż węgla 
w kopalniach górnośląskich i dą 
browieckich jest moc — to jed­
nak u nas 

na składach go brak. 
Mowa jest o węglu grubym, bo 
jeśli chodzi o węgiel t. zw. miał 
lub groszek do technicznego u-
żytku — to tym zawalone A ca 
łe place. Węgiel ten byłby nie-

X X 

wątpl iwie rozłapany, gdybyj 
lo, że tranzakcje odbywają 
wielką ostrożnością i na kr2 
Fabrykanci otrzymują nie 
cej jak dwa lub trzy wozy. 

Natomiast odczuwa się 
kowi ty brak węgla opalowj 
który, jak zaznaczyliśmy, 
już w kopalniach przygotowa! 
a nawet daje powód do prłfj 
w pracach kopalnianych, 
wiem nie można się go pozlj 

Stoi na przeszkodzie tf 

ŁK. 
W y n i k i mec2 
ca niedziele 1 

dujące wproś' 
dla Turys to 1 

Jeśii drużyny 
swych prze 

ioletowi nie bę 
dowanym ka 
adku z L ig i oi 
ie miała zape< 

two swej grup-s 
yna Kominogro 
ypadku przegr 

nie będzie m 

2 punkty ( 
{tóra na ostatni 

S. mimo brak 

kompletny brak wagonów, {JĴ Ć do tytułu m 
ry właśnie jest głównym po<5"'CC w idz imy 
dem tego, iż transporty wmfalzkle czeka 
do Łodzi przychodzą w tak » W ł a s z c z a Tury 
łej ilości, że absolutnie nt« Pądzicjnej svtua< 
krywaią zapotrzebowania. ¥HÓW strony r 

— Czy wobec tego grozi UpSkazuje. a b y i 
zeszłoroczna katastrofa? — * ' 
tamy. 

— Tak dalece nie, gdyż 
ryk i w większej części zac fszafa świetna i 
t i żyły robotników w węgiel W ł inji naj 
czas lata — ale brak węglaF^ąie Sie z n ó w 1 

ile nic przydzielą więcej w a V v m składem w 
nów, może poważnie dać się 
czuć. 

Jak wynika z powyższego 
władze wszystko powinny uci 
nić, bv przydzielić najwlększi 
lość wagonów celem dos tar^ 
nia Łodzi węgla. 

teem zdaniem K 
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Ot 
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Z Bydgoszczy donoszą: lsia.ee dolarów, po które tefe>, Warszawian! 
należało ty lko reke w y c i f t u r y ś c l 

Osobliwe oszustwo wdowca. 

f a n i i (z entuzjazmem) Kto 
ci dał, chłopczyku, takie piwne 
oczy? 

Ch łop iec i — Co się pani 
tak dziwi mój tatuś całe noce 
przesiaduje w piwiarni 

PIERRE NAUROY. 

KS 

W dzisiejszych czasach róż 
ni ludzie o małej etvce lub bez 
etvk i . nie przebierają w środ­
kach, aby ty lko dojść do pienię 
dzy. choćby po trupach. 

Nie przebierał też i p. D., 
będąc tego zdania, że 

cel uświęca środki. 
Mając bowiem ciężko chora żo 
ne. wpadł na myśl . że przecież 
można na chorobie żony zro­
bić dobry Interes. Postanowił 
więc zaasekurować żonę, po 
której najkrótszem życiu mo­
żną,* vbe$zJ „zjłap^ć^ ładny 
grosz! 

1 Ba... i, zaasekurować' 1 ow­
szem... ale któreż towarzys two 
asekuracyjne przyjmie niebez-
picznle chorą kobietę, która 
może lada dzień Bogu ducha 
oddać. A, od czegóż sa sposo­
by, przy pomocy k tórych mo­
żna 1 towarzys two asekuracyj­
ne w pole wyprowadz ić ; a 
„mądra g ł owa" już taki spo­
sób wynajdzie. 

No... 1 wynalaz ł go p. D. Oto 
poprostu podstawił 

inna zdrowa kobietę 
za swoia żone. Porozumiał się 
z agentem pewnego towarzy­
stwa asekuracyjnego w B y d ­
goszczy, posłał ową kobietę, 
jako swoja żone do lekarza, 
k tóry wyda ł potrzebne za­
świadczenie o doskonałem 
zdrowiu żony p. D.. spisano 
odpowiednia urnowe I pani D. 
została zaasekurowana w ten 
sposób, że w razie jej śmierci 
towarzystwo wyp łac i mężowi 
t rzy tysiące dolarów. 

Wkró tce żona p. D. zam­
knęła oczy na wiek i . Przebo­
lał biedak tę stratę, tembar-
dziei. że na utarcie łez. uśmie­
chały sie do niego owe t rzy ty 

Raid śl 

po 24 
nać. UFC 27 pkt. Na, 

Dotychczas wszystko p. I 
układało się jak najlepiej, I 
w ostatni&j chwi l i , gdy mi 
mu już wy l iczyć dolary, tov 
rzystwo asekuracyjne powz _ 
ło pewne wątpl iwości , co Z C 
niespodziewanej śmierci ' 
zdrowej kobiety. Odniesiono , 15 październiki 
wiec do policji śledczej. afO-ej wy ruszy ł i 
sprawę tę zbadała. Kowy rald samo 

Policja, rzecz cała w y k r y P o ł o Polski . Ra 
niwecząc tyle starań I za 
gów p. D. dla 
nia tak r,.<WekVfieM- przepro 
dzoiwch aż dotąd przez nie] 
planów. Oczywiście, że doi 
się wściek ły , a p. D. w v r z 
teraz na „niesprawiedl iwo 
ludzka, która go podwójnie 
tyka, bo nie dość że pozbaweneusz, Józef I 
go trzech tysięcy dolarów, i larz artysta i JJ 
jeszcze pociąga biedaka do ( 2 Gdyni . Inicjato 
powiedzlalności karnej za osP. l ir. Plater, 
stwo. 1 Celem raidu 

Ale tak to b y w a na śwda polskiego moi 
cle- przeznacza się 

le śl imakowym 
urzeczywis tn ia będzie miała 

formę ślir 
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ald odbywa sU 
zie „Essex", na 
arkiewlcza. L 
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delegowało na nit 
ligowe i o wejście 
Dujących sędziów 
S. p. Arczyński, 
<-ovia p. Krukows 
goń p. Słomczyńs 
Wisła p. Walczal 
Polonja p. Rosern 
n i o wejście do e 
rują: ŁTSG — L 

olonja — Maryn 

Monte Blue i Raguel Torres £ 1 N a p r 2 Ó d ~
1 

mmie „B ia łe cienie". 

SIR 
Nusia weszła do gabinetu Ni 

ka i odrazu zdało się, że w ciem 
nym pokoju zabłysnęło słońce i 
zakwitła wiosna. 

I właśnie dlatego, że na dwo­
rze zapanowała wiosna i powiał 
ciepły wiatr, igrający świeżemi 
liśćmi drzew, Nusia dziś po raz 
pierwszy włożyła nową sukien-

ę delikatnego niebieskiego ko-
tórej doskonały krój uwy 

'rodę. Pewna swego 
adowolona z wy-

ju, Nusia przy-
mężowi, by u-
podobnych wy 
enty. Lecz Nik 

gazecie, nie 
oczu. 
ci? —- zapy 

milczenia, 
e nie prze 

odrzekł, 
ziennika 

ziła po 
obiazgi, 

nawet przewróciła ramkę do fo-
tografjl. Lecz nic nie zdołało o-
derwać Nika od lektury. Wkoń 
cu Nusia, zirytowana tym bra­
kiem uwogi męża, stanęła przed 
nim i przemówiła tonem ironicz 
nym: 

— Nie przeszkadzam cl? Czy 
być może? Raz jeden zebrałam 
się na przyjście tutaj i nawet nie 
zdobywasz się na poświęcenie 
ml chwilki czasu na odpowiedź.. 

— Odpowiadam ci przede — 
—... na odpowiedź lub wej­

rzenie! 
Dziennik dnia tego musiał na 

prawdę być bardzo ciekawy, bo 
Nik nie spuścił zeń oka, odpo 
wiadając: 

— Po cóż mam patrzeć na 
ciebie? Znam cię przecie! 

— Szczyt galanterji! 
— Och! tacy starzy małżon­

kowie, jak my (Boże! jak Nik 
przesadza!) nie potrzebują silić 
się na galanterjęl 

— Starzy małżonkowie I Po­
wiedz lepiej wprost, te się sta­
rzeję! 

— Nusiul — zaprotestował. 
Ależ tak. A jednak robię 

ciebie — t tylko dla ciebie, mo 
żesz mi wierzyć — staram się za 
wsze być elegancką... 

Nik nic nie pojmował. Mruk­
nął tylko. 

—To bardzo uprzejmie z two 
jej strony... 

— Lecz ty — ty nie raczysz 
nawet zauważyć tego. 

— Co znowu! 
— Najlepszy dowód; odkąd 

tutaj weszłam — od dziesięciu 
minut — nawet nie podniosłeś 
nosa z nad gazety... 

— Widzisz przecie: czytam. 
— O, naturalnie. Z chwilą, 

gdy mężczyzna czyta gazetę, tru 
dno wyciągnąć słówko od niego. 
Gazeta dla was równa się świę 
tości! 

Wkońcu na to powiedzenie, 
Nik, — pomimo swoje zaintere­
sowanie dla ostatniej sesji par­
lamentarnej — zdecydował się 
na opuszczenie gazety na kola­
na i utkwił w żonie wzrok hipno 
tyzera, usypiającego swoją ofia­
rę. 

— No cóż? Jesteś zadowolo 
na? Patrzę na ciebie — patrzę— 
wypatruję sobie oczy, jak pisze 

wszystko, by ci sie podobać. Dla sie niekiedy w sentymentalnych 

romansach . . . 
— No i co? 
— No i nic — zadecydował 

Nik, oczy którego nie opuściły 
się poza granice nosa żony. 

— Ślepy jesteś, mój najdroż­
szy! 

— Bynajmniej, moje kochanie! 
I zabrał się zpowrotem do 

dziennika, aby dowieść jej, że 
jest przeciwnie. Lecz młoda ko­
bieta tym razem już nie zapro 
testowała. Szepnęła tylko: 

— Mówmy o czem innem, do 
brze? Wychodzisz dzisiaj rano? 

— Tak. 
— A więc zobaczymy się do­

piero przy drugiem śniadaniu. 
Wychodzę także. 

I wyszła. W godzinę później 
wyszedł także Nik. Po załatwię 
niu kilku interesów, powracał 
do domu, idąc wolno bulwarem. 
Wiosna śmiała się do wszystkich 
promieniała ze wszystkiego, za­
równo z czerwonych nosów szo­
ferów, jak i z jasnych oczu pięk­
nych kobiet, które w przejściu 
mijały Nika. Przyglądał się im 
dzisiaj z niezwykłą przyjemnoś­
cią. Na placu de la Madeleine 
spotkał przyjaciółkę Nusi. Ukło 

nił się jej z uśmiechem i wzamian 
odebrał uśmiech od niej. Odwró 
cił się za nią. Tak dalece miał 
umysł pochłonięty jej zjawiskiem 
że przy śniadaniu, na pytanie Nu 
si: „ I co nowego"? — odpowie­
dział napozór obojętnie: 

— Przed chwilą spotkałem 
przyjaciółkę twoją, Szarlotę, 

— Rozmawiałeś z nią? 
— Nie. Zdołałem jednak zau 

ważyć, że wyglądała bardzo ele 
gancko. 

Nusię zdjęła ochota do śmie­
chu, lecz powstrzymała się w po 
rę i zapytała, z odrobiną ironji w 
głosie: 

— I tyś to zauważył? Ty? 
Nik poczuł się dotknięty tem 

zwątpieniem. Potwierdził odra­
zu; 

— Chyba jeszcze potrafię o-
cenić toalety kobiet. Na dowód, 
czy chcesz, żebym ci powiedział, 
jak była ubrana? Miała suknią 
prześlicznego niebieskiego k^Io 
ru i doskonałego... doskonałego 
kroju... Było jej w niej bardzo do 
twarzy... 

Nusia nie mogła się już po­
wstrzymać. Parsknęła śmiechem 
a Donieważ maż iei nie oriento­

wał się w sytuacji, wyjaśniła i TEA1 
powód swej wesołości: .. 

— Znam suknię Lodki, j f , D z « ' 
taka sama, jak moja. O b s t a l o ^ r i u r ' a t ł ' « n y ' 
łyśmy je ]ednocześnie u tego ^ J * ' w m p ? 
mego krawca. Tylko, że mf>Leona Schillera. Ce 
sukni jeszcze nie zdołałeś za Dziś o godz. 4-e 
ważyć, bo widzisz ją na mnielstawienie z cyklu r, 

Nik zrobił wielkie oczy, srJ*e!e Figara" barwne 
strzegł wreszcie swoją niez*« rozlałem chóru, o 
czność i zapragnął ją napraw;B;:ety od 50 gr. do 

— Istotnie, istotnie, coś fiftru Miejskiego, Cei 
się zdawało... 

— Nie wykręcaj się! Nic 
się nie zdawało! 

— Ale... 
— Mężowie są wszyscy jawy. Moniuszki 2, ot 

nakowi. Suknie innych kobi przerwy 
są zawsze ładniejsze w Ich 
czach... jak i inne kobiety sart tcrs~a 
zresztą! |sach w 

Nik poczuł, że się złapał 
pragnął odzyskać grunt pod dprzy nadkompletach 
gami. Zapewnił żonę najbardz* M.«>]sklego dnia 22 t 
pieszczotliwym tonem 

— Ślicznie jesteś uczesi 
dzisiaj... 

Lecz Nusia przerwała 
krótko prozaicznem! słowami 

lefon 116. 
W sobotę o god 
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S P O R T 

i dla HI 
ŁK.S. Turystów i ŁT.S.G. 

W y n i k i meczów w nadcho 
dząca niedziele będą mia ły de-

zarc lc^bv^a i r»P r c , l l j a c e wprost znaczenie 
Irot^cS i y

na
a

£3 Turys tów 1 Ł T S G . 
:i otrzymują nic 4 , -'eśii drużyny nasze zwyc ic 
a lub trzy wozy. [** swych przec iwników, to 
ast odczuwa się f i o l e t o w i nie będą jeszcze zde 
ak węgla opalowi M o w a n y m kandydatem do 

zaznaczyliśmy, W>adku z L ig i oraz Ł T S G . bę-
i ln iach przygotowi izie miała zapewnione mistrzo 
aje powód do pr*i Qv<> swej Krupy. Trzecia d ru -
i kopalnianych, *vn<» Kominogrodu ŁKS. — w 
można się go pozt Wypadku przegranej z Ruchem 
i przeszkodzie te*— nie będzie mogła pretendo-

brak wagonów, Wać do tytułu mistrza L ig i . Jak 
jest głównym pot^ięc w i d z i m y trzy zespoły 
iż transporty welódzkie czeka ciężka praca, 

przychodzą w tak Pwłaszcza Turyśc i są w bez-
że absolutnie nie Pądziejnej sytuacj i , a z drugiej 
jpotrzebowania. ? n o w strony nic na to nie 
wobec tego grozi flflrskazuie. aby mogli w y r w a ć 
na katastrofa? — jV 2 punkty Cracovl I , 

Która na ostatnim meczu i I. 
dalece nie, gdvż. fif- ? . mimo braku Kozoka w y -
kszej części z a < » a z a f a świetna formę, zwłasz-
>tników w węgiel | T z a w , i n i ' napadu. Turyśc i 
— ale brak węgl«l« a i e sie z n ó w wystąpią z no 
ydzielą więcej waj 
poważnie dać się 

l t v m składem w napadzie. Na­
w e m zdaniem Kubika należało 

nika z powyższego| 
zystko powinny ud 
ydzielić największfl 
iów celem dos tar^ 
węgla. 

b y cofnąć do obrony, a napad 
ustalić następująco: Frankus, 
Żurkowsk i , Hermans (lub Kula 
wiak) . Stolarski i Michalski I I . 

Ł T S G . ma więcej szans niż 
Leg ja : boisko, publiczność — 
nieprzemęczenie podróżą to 
już duży procent składający 
sie na wygraną. Obawiamy się 
jednak, czy dwutygodniowa 
przerwa wyjdzie B i a ł o - c z a r ­
nym na dobre. Na przedmeczu 
spotka się ŁTSG. I I z W K S . I I . 
o mistrzostwo rezerw k l . A. 

Typujemy ŁTSG. 
na zwycięzców. 

Łódź sportowa żąda od 
wszystkich zespołów, które 
walczą z drużynami zamiejsco 
wemi aby godnie broni l i barw 
swego miasta. 

O godz. 11 rano na boisku 
przv ul. Wodnej Zjednoczeni 
graia z Rudzkim K. S. 

Z zawodów towarzyskich 
narazie zakontraktowano mecz 
Kadimah — WKS.. k tó ry od-
będzi się w sobotę, dnia 19 
b. m. 

Łódzka drużyna w Zgierzu. 
Interesująco mecze. 

Czarni i Fioletowi stoją lepiej 
od Pogoni i I. F. C, 

Tabela l igowa według 

wdowca. 

se do ty tu łu mistrza mają Gar­
barnia, Wis ła. Legja i ŁKS. 

Następną grupę tworzą k lu­
by : Ruch, Polonja i Warsza­
wianka, które znajdują sfę 
wprawdzie w strefie zagrożo­
nej, ale sytuacja ich nie jest naj 
gorsza. Najsłabiej przedsta­
wia się stanowisko Pogonf 
oraz IFC, Czarni 1 Turyści sto­
ją nieco lepfej. 

stra­
c o n y c h punktów przedstawia 
mi jak następuje: Garbanra 14 
•kt . , W is ła 15, War ta , ŁKS i 
Legja 

po 16, 
Cracovia 18, Ruch 20, Polonja 

ów, po które te§2. Warszawianka 23. Czarnt ! 
tylko reke w y c i l f u r y ś c l po 24 p., Pogoń 25, 

UFC 27 pkt. Największe szaii-
:zas wszystko p. 
ie jak najlepiej, i 

d Raid ślimakowy hrabiego. 
jekuracyjne powz » ^ • > > t r » i » • 

wątpliwości, co Z Gdyni dookoła Polski. 
vanej śmierci 1 
ibiety. Odniesiono 15 października rano o godz. 
ilicji śledczej. aflO-ej wy ruszy ł z Gdyni ślima-
zbadała. Jcowy rald samochodowy nao-
zecz cała w y k r y f t o ł o Polski . Rald ten nazywa 
tyle starań I zabjjle ś l imakowym dlatego, że tra 
dla urzeczywis tn ia będzie miała 

le " p r z e p r o ś formę ślimaka, 
uotąd przez nieL Trasa wynosi 20.000 k l in. 

ald odbywa się na samocho-
zie M Essex", należącym do p. 
arklewicza. Udział w raf-

zie b iorą: l i terat hr. Plater 
e dość że pozba^jjreneusz. Józef Kozłowski , ma 
:vsiecv dolarów, i larz artysta 1 Jan Mark iewicz 
iaga biedaka do £8 Gdyni . Inicjatorem raidu jesi 
lości karnej za OJP. hr. Plater. 

Celem raidu jest propagan-
to b y w a na św'dą polskiego morza, a dochód 

jprzcznacza się na Macierz 

izywtścle; że doi 
v, a p. D. w v r z 
..niesprawiedliwo 
ra go podwójnie 

Szkolną w Gdańsku i inne cele 
społeczne. 

Podczas raidu zat rzymy­
wać sfę będą uczestnicy jego 
w różnych miastach Polski, 
gdzie wygłaszać będzie hr. Pla 
ter odczyty o wybrzeżu pol-
skiem oraz ,o swych wraże­
niach z podróży. Takich od­
czytów wygłoszonych zosta­
nie 

około 100. 
Z Gdyni udają się uczestnicy 

raidu do Gdańska celem złoże­
nia w i zy t y p. min. Strassburge 
row i . Z Gdańska udadzą się do 
Warszawy, a następnie w dal­
szą podróż w formie ślimaka 
naokoło Polski . 

ESOŁO! Sport w kilku słowach. 
(—) P. Milsz wybrany został 

kapitanem bokserskim ŁOZB. 
j—) Polskie Kolegium Sędziów 

delegowało na niedzielne mecze 
ligowe I o wejście do Ligi nastę­
pujących sędziów: Ruch — Ł. K. 
S. p. Arczyński, Turyści — Cra 

via p. Krukowski, Legja — Po 
oń p. Słomczyński, Czarni — 

sła p. Walczak i Garbarnia -
T^JjPolonja p. Rosenveld. Spotkania 
gglgirai o wejście do ekstra klasy kle 

" t u j ą : ŁTSG — Legja p. Jarosz, 
Polonja — Marymont p. Baczow 
ski i Naprzód — Podgórze p. Ma 

i Raquel Torres tur. 
Białe cienie". 

(—) W wyniku zawodów mię 
dzymiastowych strzeleckich ko­
respondencyjnych zwyciężyła — 
Warszawa 4 252 punkt, przed 
Kielcami i Łodzią. 

(—) Boisko IFC będzie zam­
knięte. 

(—) Sekretarz kl . Turystów 
Rozmysłowicz na skutek tarć w 
łonie zarządu podał się do dymi 
sji. Zaznaczyć należy, że dymi­
sja została przyjęta. 

(—) Mistrz świata Marzałak, 
startujący wczoraj w stolicy, zo­
stał pokonany na torze o koło 
przez Koszutskiego. 

G r y sportowe na terenie 
Zgierza zaczynają znajdować 
coraz większe zrozumienie 
nietylko wśród graczy, ale f pu 
blicznoścl. Częste urządzanrt 
tych zawodów przez poszcze­
gólne kluby, czy też „Ogniska 
gier" gimnazjum w dużym 
stopniu przyczyniają się do ich 
rozpowszechnienia. 

Ostatnio odby ły się rozgryw 
ki w hazenę i koszykówkę po­
między gimnazjum, a Widzew* 
ską Manufakturą. 

Rozg rywk i w hazenę jakko l ­
w iek przyniosły zwycięstwo 
gimnazjum 8:1 (3:1) nie nale­
żały do bardzo c iekawych. W 
drużynie łódzkiej dało się za­
uważyć brak treningu { zgra­
nia. Drużyna ta zamało kom­
binuje, a poszczególne zawod­
niczki poza bramkarką mało 
wykaza ł y orjentacji. Brak 
strzałów na bramkę w dużym 
stopniu przyczyni ł się do tak 
wysokiej porażki łodzian. Na 
usprawiedliwienie drużyny te j 
dodać należy, że po raz drugi 
występuje na boisku. 

Drużyna gimnazjum jakko l ­
wiek więcej jest zgrana, daje 
się również zauważyć zamało 
kombinacji. Zawodniczki po-
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winny współdziałać ze sobą, a 
nie „ lecieć" na bramkę. D ru ­
żyna zgierska mając dobrą o-
bronę j pomoc mogłaby zejść z 
boiska z w iększym wynik iem. 
Bramkamf podziel i ły s ię: 3 Su-
berska, 2 Żelazowska, 2 Pod-
czaska i 1 samobójcza. Dla 
Widzewskiej Manufaktury 

bramkę honorową 
zdobywła Grajkówna. Meczem 
kierował sierż. Kokorzewski . 

Rozgrywk i w koszykówkę 
przyniosły zwycięstwo bezape 
lacyjne Widz . Manufak. 18:4 
(12:0). Drużyna,gra ła ładnie. 
W pierwszej połowie zawład­
nęła zupełnie boiskiem, gracze 
gimn. mimo usilnego wys i ł ku 
nie mogli nic zrobić. Sędzia 
zbyt pobłażl iwy. 

W niedzielę odbył się mecz 
koszykówki pomiędzy Gimna­
zjum I a Zgierskim Klubem 
Sportowym. Z. K. S. jest jed­
nym z najlepszych k lubów w 
koszykówkę na terenie Zgie. 
rza i nic dziwnego, że gimna­
zjum zeszło z boiska pokonane 
48:12 (30:66). 

Po meczu tym odbyła się ha-
zena pomiędzy drużyną I a II 
gimnazjum. W y n i k 8:0 (3:0) 
mówi sam za siebie. 

Snopek nie podobał sie Włochom. 
W sędziowaniu za 

Znany polski sędzia bokser­
ski p. Snopek z Katowic, zapro­
szony został jak wiadomo przez 
zw. niemiecki do prowadzenia 
międzynarodowego spotkania — 
Niemcy - Włochy, które odbyło 
się w ubiegły piątek w Mona­
chium, zakończyło się zwycię­
stwem gospodarzy 12:4. 

stąpił go Niemiec. 
Sposób sędziowania przez p. 

Snopka nie podobał się Wło­
chom, to też zaprotestowali oni 
przeciwko niektórym rzekomo 
fałszywym rozstrzygnięciom i 
Snopek musiał 

> opuścić ring, 
a pozostałe walki prowadził sę­
dzia Niemiec. 

9/M, 

N O T O W A N I A Z Ł O T E G O 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.41, Zurych 58.00 
Berl in 46.85 — 47.25, wyp ła ta 
na Warszawę 46.92 i pól-47.12 
i pół. na Katowice i Poznań 
46.90 — 47.10. Wiedeń czeki 
79.61 i pół — 79.89 i pół, bank­
noty 79.45 — 79.85. 

G IEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco­

w e : N o w y Jork 4.86.71, Holan­
dia 12.09 i 1/16. Francja 123.88, 
Belgia 34.87. W ł o c h y 93.98, 
Niemcy 20.40 1 1/4. Szwajcarja 
25.17. Danja 18.20 i 5/8, Praga 
164.37. Wiedeń 32.63, Warsza­
wa 43.41. 

Paryż . Notowania końco­
w e : Londyn 123.86 i pół. Nowy 
Jork 25.44 I 3/4, Szwajcarja 
492.00. 

Gdańsk. Notowania w gul­
denach gdańskich: 100 złotych 
57.59 — 57.74, czek na Londyn 
25.01 1 1/4. telegraficzna wyp ła 
ta na Warszawę 57.76 — 57.71. 

hne wie... 

i 

P a n I i — Ładny masz cylinder. Ile cię kosztuje? 
P a n H i — Nie wiem. N i * otrzymałem jeszcze awizacji 

sądowej od kapelusznika. 

Potrzebny fruwający sprzedawca... 
Duch czasu w handlu. 

„Ber l iner Tageblat t " za­
mieszcza sensacyjne ogłosze­
nie f i rmy Junkers, która roz­
poczęła serjową fabrykację 
2-osobowego małego aeropla­
nu, t. zw. Junkers-Junior. Jest 
to aparat skonstruowany cał­
kowicie z duralumlnjum przy 
stosowany do podróży oraz 

do celów sportowych. 

Cena awjonetkl wynosi 16.200 
marek. 

F i rma Junkers w Desau po­
szukuje przedstawicieli na 
sprzedaż swojego małego sa­
molotu, przyczem daje p ierw­
szeństwo 

fruwającym sprzedawcom, 
t. j . takim, k tórzy obsłużą swo­
ją klientele we własnym samo-

^ locie. 
X X 

rtuacji, wyjaśniła t TEATR MIEJSKI. 
wesołości: 
suknię Lodki, \i ^ z i *> i u Ł r o ' P°J u tr z e wieczorem „Rywale — 

iak moja. O b s t a I o ^ ! ^ i u ^ • a t 5 ' c z n y , s ^ J l l e nakreślony skrót .zagadnień 
nocześnie u tego Pn ' e n n * ' i n - w Imponującej reżyserii 1 Inscenizacji 
a. Ty lko , że m o p e o n a SchHlera. Ceny popularne, 
e nie zdołałeś za Dziś o godz. 4-ej po południu drugie przec­
edzisz ją na mnie!stawienie z cyklu przedstawień szkolnych „We-
ił wielkie oczy, sjisele Figara" barwne widowisko Beaumarchais'ego 
;zcie swoją n iez l * rdziałem chóru, orkiestry. Obsada premierowa 
iragnął ją naprawi Bl-ety od 50 gr. do nabycia w sekretariacie Te-
i e , istotnie, coś ri«tru Miejskiego. Cegietoiana 63 od 10 rano. Te-

{Icfon 116. 
rykręcaj sial Nic W sobotę o godz. 4 po południu po cenach 
rałol popularnych „Mira Efros". sztuka Oordina. Bilety 

dc nabycia w kasie zamawiari w kwiaciarni Sal­
wie są wszyscy je wy. Moniuszki 2, od 10 rano do 7 wieczór bez 
tnie innych kobi przerwy 
ładniejsze w ich Słynna komedja amerykańska „Artyści" Wat-
: inne kobiety sar* ters'a I Hopklns'a, która po olbrzymich sukce-

Isach w Ameryce, w Berlinie (teatr Reinhardta), 
uł, że się złapał. lostctnlo zaś w Warszawie, irdzie grana jest stale 
rskać grunt pod ri p , ^ nadkompletach wchodzi na afisz Teatru 
nił żonę najbardzi M.ojsklego dnia 22 b. m. 
p i tonem: Polska adaptacja sztuki Hemara, autora 
ie jesteś uczesał ,Dwóch Panów B", idzie ściśle po lin)I tekstu 

amerykańskiego, który ma tendencję o wiele szla 
iia przerwała r; chetniejsza niż tekst przeróbki niemieckiej. Ob-
ucznem! słowami; S 2 de tworzą wybitne sity Te*tru Miejskiego 2. pp. 
ak... Podaj mi, \Ą Q,Twińska, Jarkowską i Woskowsklm na czele. 
Ifanankami... j Reżyseruje Konstanty Tatarkiewlcfc 

Ł. M 

„TEATR (PREMJER" W ŁODZI. 
Wkrótce już zawita do Łdzl ciekawy „Teatr 

Premier", a którego zespół tworzą najwybitniej­
sze siły aktorskie Warszawy, Lwowa ! Krako­
wa z niezrównanym mistrzem słowa, Junoszą -
Stepowskkm. 

„Teatr Premjer" odegra „Wielki kram" B. 
Shaw'a. rewelacyjną sztukę, która jest sensacją 
literacką teatralnego sezonu całego świata. Role 
Króla kreuje wspaniały aktor, Junosza-Stępow-
ski. 

T F A T R K A M F P A I N Y 
Dzl* I dni następnych głośna sztuka Leonarda 

Franka „Karol 1 Anna" (Powrót z niewoli). 
Dwa przedstawienia popołudniowe „Karola I 

Anny" dane będą w sobotę i w niedziele, o godz. 
5-ej po poi. W sobotę ceny zniżone: od 1.50 do 
6 zł. 

TFATR POPPT 4RNY. 
Dzłś I jutro ostatnie powtórzenia arcywesołej 

amerykańskiej komedji L Johnsona „Fenomenal­
na umowa". 

W pełnych próbach pod reżyserią Janusza 
Strachockiego wspaniała romantyczna komedja 
H Rostanda „Cyrano de Bergerac", która będzie 
najbliższą wielką premjerą w Teatrze Popular­
nym. 

W odpowiedzi na liczne zgłoszenia dane będą 
t"Z-i^tkowe^D.Ked5tawieoia arcydzieła J, ąio 

wacklego „BaJladyM", • mianowicie w sobotę 
wieczorem I w niedzielę dwa raey: po południu 
I wieczorem. 

Wielka atrakcja <E« naszych milusińskich, 
Piękna bajka ze śpiewam! 1 tańcami B. Hertza 
„Zaklęte trzewiczki" dane będą po raz ostatni 
w sobotę po południu 1 w niedzielę o godz. 12-ej. 

TEATR POPULARNY W ZDUŃSKIEJ WOLL 
Dziś. w czwartek. Teatr Popularny daje <ku-

Ce przedstawienie w Zduńskiej Woli. Odegrana 
będzie w prentjerowej obsadzie baśń dramatycz­
na J. Słowackiego „Balladyna". 

JUTRZEJSZY KONCERT VASA PR1TIODA. 
6-ty koncert mistrzowski, który odbędzie się 

w dniu jutrzejszym, uświetni fenomenalny skrzy­
pek Vasa Prlhoda, o którym rozpisywać się nie 
potrzeba, gdy* Jest dobrze znany łódzkie! publi­
czności. Sądząc ze sprzedaży biletów sala Fil­
harmonii wypełniona będzie po brzegi doborową 
publicznością. Artyście akompaniować będzie 
Charles Cenie. Początek koncertu o godz. 9-ej 
wieczorem. 

B A W E Ł N A . 
L iverpool , 16. 10. Amerykań­

ska, zamkniecie: styczeń 9.77, 
luty 9.78. marzec 9.85, kw ie ­
cień 9.86. maj 9.93. czerwiec 
9.93, lipiec 9.93. sierpień 9.90. 
wrzesień 9.86, październik 9.74 
listopad 9.70, grudzień 9.74, lo­
co 10.08. 

L iverpool , 16. 10. Egipska, 
zamknięcie: styczeń 14.82, ma 
rzec 15.05, maj 15.32. lipiec 
15.48 październik 14.69 listopad 
14.72. loco 15.65. 

N o w y Jork. 16. 10. Amery ­
kańska, zamkniecie: paździer­
nik 18.00. listopad 18.17. loco 
18.25. Kont rak ty po łudniowe: 
styczeń 18.23. lu ty 18.36. m a ­
rzec 18.50—51. kwiecień 18.64. 
maj 18.78 — 18.80, czerwiec 
18.80, lipiec 18.83. październik 
18.01. l istopad 18.07, grudzień; 
18.12 — 18.13. 

Nowy Orlean, 16. 10. Amery 
kańska, zamkniecie: styczeń 
18.13 — 18.14. marzec 18.40 — 
18.42. mai 1S.65, lipiec 18.64, 
18.03 — 18.04, loco 17.89. 
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Waluty, dewizy i z łoto. 

-00-
DYŻURY APTEK. 

Dzfś dyżurują aptek i : L. Pawłowskiego 
(Piot rkowska 307), S. Hamburga (Główna 
nr. 50). B.Głuchowskiego (Narutowicza 4). 
J. S i t k lewkza (Kopernika 26), A. Charem-
zy (Pomorska 10), A . Potasza (Plac Koś­
cielny i p i , f o i 

D E W I Z Y Z N I Ż K O W A Ł Y . 
Zapotrzebowanie na dewizy 

na zebraniu giełdy walutowej 
było bardzo małe, tendencja 
zaś dla wszystk ich dewfz euro 
pejskich osłabła i przybrała 
charakter 

wybi tn ie zn iżkowy. 
Po obniżonych kursach odda­
wano dewizy na Belgję o 4 gr., 
na Londyn o 1 1/4 gr. na 1 fun­
cie, na Paryż o , l gr., na Pragę 
o 3/4 gr., na Szwajcarję o 4 gr., 
na Sztokholm o 6 gr., na W ie ­
deń o 1 gr. \ o tyleż na Włochy . 
Przy dotychczasowym kursie 
u t rzymały 'fllę-*l«Wtey" ila- No­
w y Jork. natomiast obroty go­
tówkowe dolarami St. Zjedno-
czonych dokonywane by ł y po 
kursie niższym od notowanego 
OStatniO. , ! . r j » l y i • J • 

M A Ł E ZAINTERESOWAN1Ł 
PAPIERAMI P A Ń S T W O W E ­
MU L ISTY ZASTAWNE PRA 

W I E BEZ ZMIAN. 
Dział pożyczek państwo­

wych pozostawał w zaniedba­
niu. Zaledwie najpopularniej­
sze pożyczki premjowe zaku­
pywane b y ł y w ilościach dosta 
tecznych do notowania, przy­
czem ty lko 4 proc. Poż. Inwe­
stycyjna po kursie znów w y ż ­
szym o 1 z ł v podczas gdy Do-
larówka obiużyła się o 50 gr. 
Reszta pożyczek pozostała bez 
tranzakcyj 1 bez notowań, na­
tomiast l isty zastawne i obliga­
cje banków państwowych obie 
gały w normalnych ilościach i 
po stałych kursach. Do tych­
czasowa tendencja dla p rywa t ­
nych papierów lokacyjnych u-
t rzymała się w dalszym ciągu 
bez zmiany. Z wy ją tk iem co­
kolwiek słabszych o 25 gr. 8 
proc. 1. z. m. Częstochowy, 
wszystkie pozostałe, bo 4 f pół 
ziemskie, 5 proc. m. Warsza­
w y , 8 proc. m. Warszawy f h 
proc. m. P io t rkowa osiągnęły 
poprzednie ceny. Obligacjami 
m. Warszawy nie zawierano 
żadnych tranzakcyj. 

TENDENCJA D L A AKCYJ 
UTRZYMANA. 

Zebranie giełdy akcyjnej by­
ło senne i jałowe i nie nastrę­
czało specjalnych uwag spra­
wozdawczych. Obroty by ł y 
w dalszym cfąeu minimalne, 
gdyż zawierano tranzakcję t y l ­
ko ki lkoma papierami j to prze­
ważnie co do nader umiarkowa 
nych ilości, tendencja nie uleg­
ła prawie żadnej zmianie, gdyż 
z drobnemi wy ją tkami kursy 
kszta ł towały się na poziomtt 
dotychczasowym. Z akcyj ban­
kowych poprawi ł się o 50 gr. 
kurs Banku Polskigo, bez zmla 
ny zaś utrzyma? się Bank Han­
d lowy. W dziale cementowym 
obracano po dotychczasowym 
kursie Fir leyem. Akcje kopal­
niane Warsz. To w . Kop. Węgla 
P-ODJasły drobną stratę 50 gr. 

na kursie. W dziale akcy j me­
talurgicznych u t rzymały się 
przy kursach poprzednich L l l -
popy 1 wszystkie emisje serjj B. ' 
Ostrowca. Z akcyj spożyw- 1 

czych zakupywano po niezmie* 
nionym kursie Haberbuscha.; 
Akcjami z innych dz ia łów nie 
interesowano się zupełnie i po ­
zostały one bez <f)rotów. 

Wyciąć. 

Radjo-kącik. 
Warszawa, piątek, 1411,7 m. i 
41.58 — L'.(i5 Sygnał czasu. 
12.05 — 13.10 Muzyka płyt gramol 
13.10 Kom. meteor. 
15.00 Kom. gospodarczy. \ 
15.20 Odczyt prof. H. Mościckiej 
15.45 „Kącik krótkofalowy". 
16.15 — 17.15 Muzyka płyt gramot 
17.15 Odczyt „Higiena — Medyi 

cyna". 
17.45 Koncert orkiestry mandolin!* 

tów. 
18.45 Rozmaitości. 
19.10 Oiełda Rolnicza. 
19.25 — 19.40 Muzyka płyt gramot 
19.58 — 20.05 Sygnał czasu. 
20.05 Pogadanka muzyczna. 
20.15 Koncert symfoniczny z Filhai 

monjl Warsz. W przerwie 1 po tranj 
misji komunikaty, 

Katowice, piątek 408,7 m. 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 
12.05 — 13.00 Koncert płyt gramol 
16.00 — 16.20 Komunikaty. 
16.20 — 17.15 Koncert z płyt gram, 
17.15 — 17.45 Odczyt A. Hłasko Pa 

wllcowej. 
17.45 _ 18.45 Koncert orklestrj 

mandollnlstów z Warszawy. 
18.45 — 19.10 Rozmaitości. 
19,10 — 19.40 Odczyt M. Orllcza, 
19.40 — 19.55 Kom. sportowe. 
19.58 — 20.00 Sygnał czasu. 
20.05 — 20.15 Pogadanka muz£ 

czna z Warszawy. 
20.15 Koncert symf. z Fllh. War>> 

szawskiej. Po koncercie kom. meteo^ 
rologlczne I PAT-a. 

?3.00 Skrzynka pocztowa w Języi 
ku francuskim. 

Koenlgswusterhausen, piątek 1635 m 
14.30 — 15.00 Program dla dzieci 
15.45 — 16.00 Oodzlna kobiety. 
16.00 — 16.30 Dyktando sten ogra 

liczne. 
1630 — 17.30 Koncert z Lipska. 
18.30 — 18.55 Angielski dla zaawai 

sowanycrL 
19.20 — 19.45 Wykład dla lekarzy 
20.00 Trasmlsja z „Clou" berlińskie 

go. Koncert Jesienny. Następnie Koi 
cert popularny. 

Popierajmy 
budowę szpitala 
0 . 0 . Bonifratrów 

w Choinach. 



IWA IZIEt SMUTNEGO 
Błyskawiczna karjera Al Jolsona. 

Ti 0*"r 

Działo się to jeszcze, kiedy 
A l Jolson, znakomity śpiewak 
amerykański, gwiazda f i lmów 
dźwiękowych, byt ty lko skrom 
n y m recitatorem w małej ka­
wiarence jednego z miasteczek 
na Zachodzie Ameryk i . 

Pewnego dnia publiczność 
małego miasteczka, zajęta swe-
mi troskami, nie zareagowała, 
Jak zwyk le zresztą, 

na śpiew ar tysty . 
Rozgoryczony Al Jolson w y ­
szedł przed kawiarnię i stał za­
dumany, myśląc o zmarnowa­
nych wysi łkach. W t y m mo­
mencie podszedł do niego jakfś 
nieznajomy i rzekł, klepiąc go 
po ramieniu. 

— Świetnie, doskonale! To 
•noże wzbudzić entuzjazm na­
wet na Broadwayu. 
, Przebrała się mfarka cierpft-
wośc l Jolsona. Sądząc, że nie­
znajomy kp i sobie z niego, rzu­
c i ł się nań. Obecny przy całej 

scenie właściciel kawlarnd po-] Wzniesiona ręka ar tysty o-
chwyci ł go za rękę 

— Co robisz, chłopcze! Toż 
to znakomity Wkidgate właśc i ­
ciel jednego z największych te­
at rów na Broadwayu, 

zachwycony two im głosem. 

padła... do uścisku. Oszołomio­
ny Jolson tegoż dnia jeszcze 
podpisał kontrakt i w k i lka t y ­
godni później śpiewał już na 
Broadwayu z gażą... 80.000 do­
larów tygodniowo. 

Marynarz bał się samotności 
Niezwykłe dzieje awanturnika. 

W Broadmeer (Anglja) zmarł 
niedawno w domu zdrowia dla 
zbrodniarzy 69-letni mężczyzna 
k tóry przed 50 laty został ska­
zany za morderstwo, a Po orze­
czeniu lekarskiem. stwierdzają-
cem u niego zaburzenia umysło­

we, został internowany w 
Broadmeer. 

W związku z jego śmiercią 
dzienniki angielskie podają bar­
dzo ciekawe 

szczegóły z jego życia. 
Oto w r. 1888 uciekł on z 

Odważny chłopiec 
zabił lwicę z łuku. 

• Dziennik londyński „Morn ing 
Post " donosi z Johannesburga 
(Transvaal), iż 12-letni chło­
piec, pasący bydło w pobliżu 
miejscowości Lorenzo Mar -
gues (portugalska A f ryka 
Wschcdnia) 

zabił lwicę z łuku . 
Mianowicie, gdy na pasące 

islę stado rzuci ła się lwica, 
chłopiec strzeli ł do niej z łuku 
trafiając ją w podbrzusze. Na­
stępnie podbiegł bliżej i zabił 
lwicę celnym strzałem w oko, 
w chwi l i , gdy ta rzuciła się na 
upatrzoną ofiarę wśród stada. 

Podsłuchane. 
GENIUSZ M A T E M A T Y C Z N Y . 

Nauczyciel : — Jak policzysz 
szybko stado owiec? 

Uczeń: — Policzę nogi. a 
tume podzielę przez cztery. 

SPRYT. 
Sierżant do rekru ta : — Na 

,eo zwrócicie najpierw uwagę, 
z-ni im zaczniecie, czyścić ka-
Tabin? 

Rekru t : — Na numer panie 
Sierżancie. 

Sierżant: — Dlaczego? 
Rekru t : — Zeby nie w y c z y 

jscić cudzego karabinu. 

W Z A P A L E . 
M ó w c a : — panowie mu 

Sicie mi zaufać, że swoich prze 
konań. jak swej koszuli co mie 
siąc nie zmienię. 

W W I E K U R A D I A . 
Pan i : — Już od tygodnia 

.<visi ta pajęczyna w kącie. Kie­
dy Józia ją wreszcie zetrze? 

Służąca: — Ach, więc to jest 
.pajęczyna? Myślałam, że to na 
j eży do radja. 

U POŚREDNIKA 
M A Ł Ż E Ń S T W . 

— Czy pani ma jeszcze ja­
kieś specjalne życzenia? 
I — Jeżeliby można, tobym 
chciała dostać męża z nume­
rem kołnierzyka 42. U mnie w 
domu ty le leży jeszcze wyp rą 
nvch ko łn ierzyków po moim 
nieboszczyku... 

W SZKOLE. 
Nauczyciel : — Pod jakim 

Względem Rzymianie nas prze 
.wyższali ? 

— Uczeń: — Umiel i już po 
łacinie, a m v sie dopiero musi­
my uczyć. 

ZAWSZE G O T Ó W . 
— Dlaczego jesteś ostatnio 

sawsze uśmiechnięty. Czy ci 
sie p rz \ t ra f i ł o coś nadzwyczaj 
przyjemnego? 

— Wcale nie. Ale muszę 
bvć przygotowany. Ty le teraz 
r«<bia migawkowych zdjęć do 
orasy. że musze mieć odpo­
wiednią mine na wszelki w y ­
padek. 

Zmierzch Serro de 
Pasco 

NAJWYŻSZEGO MIASTA 
N A Ś W I E C I E . 

Peru, wyżynny kraj południo 
wej Ameryk i , może się poszczy 
cić miastem położonem na wy­
sokości 4350 m., które jest naj-
ludniej zamieszkałem miastem 
świata na takiej wysokości. Mia 
sto to nazywa się Serro de Pas­
co. Powstanie swoje zawdzięcza 
ono bogatym pokładom rudy 
srebra, które odkry l i Hiszpanie 
jeszcze przed 100 laty podczas 
zwycięskiego pochodu na połud 
nie — i natychmiast poczęli 

je eksploatować. 
Dzisiaj jednak w górach tam 

tejszych leżą jeszcze olbrzymie 
bogactwa w rudzie srebra. Wy­
dobywanie szlachetnego metalu 
odbywa się obecnie w sposób 
racjonalniejszy, niż dawniej za­
równo przez państwo, jak i to­
warzystwa prywatne. Podobnie 
jak Peru, posiada i Boliwia wy­
soko położone miasto górnicze, 
Potosi, również zbudowane 

| przez Hiszpanów, na wysokości 
3960 m. Miasto to jest szeroko 
rozłożone, z wielkiemi placami 
i katedrą w maurytańskim sty­
lu, która, jak i inne budynki, bo­
gato jest ozdobiona i zaopatrzo 
na. Ciekawe jest, że miasto t o ; 
przed 150 laty posiadało 150 ty i 
sięcy mieszkańców, a dzisiaj po 
siada ich zaledwie 1000 Dawne 
bogactwo miasta skończyło się 
prawdopodobnie bezpowrotnie 
\ cbvli sie ono szybko ku run ie . 

Conrad Veidt 

ukończył zdjęcia do swego nowego f i lmu p. 
„ E r y k W i e l k i " . 

Popierajcie przemysł kra jowy. 

po obiedzie. 
Źli mężowie stanu. 
Jak wiadomo, królowa holen 

derska Wilhelmina przyjmowa­
ła obiadem u siebie wszystkich 
wybitnych pol i tyków obradują­
cych w Hadze. 

Posiłek, wedle wymagań pro 
tokółu holenderskiego 

t rwał 40 minut, 
poczem znakomici goście przy­
słuchiwali się koncertowi. 

Takim to dobrze, powie nie 
jeden. 

Jadają obiady z królowemi 
i słuchają muzyczki. Siedzą so­
bie nad pięknem morzem i kłó­
cą się o jakieś tam cudze miljo-
ny. Tak, ale... 

Każdy z nas po obiedzie za­
pala papierosa. A ci biedacy... 
Otóż w obecności królowej nie 
wolno palić. 

Podobno najbardziej z tego 
powodu cierpieli pp.: Hilferding 
który nigdy nie wyjmuje z ust cy 
gara i k tóry po wyjściu nie mógł 
się powstrzymać od wypowie­
dzenia takiego zdania: 

— Coraz bardziej zaczynam 
doceniać korzyści 

ustroju demokratycznego, 
oraz p. Briand z wiecznie tleją­
cym na wargach papierosem któ 
ry zrobił następującą uwagę: 

— Nie warto było być dwa­
naście razy premjerem, żeby na 
wet nie móc zapalić papierosa 
po obiedzie. 

DRZEWKA 
wie lk i wybór na mróz odpor­
nych odmian z własnych szkó­
łek. Wszelkich informacj i u-

dzielam na miejscu. 

0. SZULC 
u l . B r z e z i ń s k a 138 . 

STANIEWSKICH 
p r z y u l . A l . K o ś c i u s z k i 7 3 . 

Dziś 1 codziennie o godz. 8«30 w. 

Wielki program 
atrakcji światowych 

Z a k ł a d s t o l a r s k i 
R Z E M I E Ś L N I K P O L S K I 

wr. W. L IS ICKI 
Ł ó d z , P a ł a c o w a 12 p r n y K e l m a 

dojazd tramwajem nr. 1 i 6. 
poleca własnej wy­
twórni wykwintne 
inelilt, garderoby 
szafy, totka, trama 
toalety, kredaniy 
od 700 i i . do 1100 
krat i ta oraz wsiel 
k l * przedmioty v 
zakres stolarstwa i 
taplcerstwa waho-

dzące. 
Sprsadal na bardzo dogodnych ratach 
Zakład otwarty codzienni* od 8 rano 

do 9 wlacioram. 

Dr. med. Rakowski 
T e l . 3 7 - 8 1 . 

Spacfaliita chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc. 

Przylmul* 11—2 I 5—7. 
K o n s t a n t y n o w s k a N r . 9 . 

Dr. M. GLAZER 
Zielona nr. 6, tel. 45 - 49. 

Choroby skórne I weneryczne. 
Przyjmuje 12—2 I 7 * / i - 8 ' / i w. 

Dr. med. Róźaner 
powrócił 

Specjalista chorób skórnych, wenery­
cznych 1 moczoplclowych. 

Leczenie sztucznem słońcem str­
ąkiem. 

ul. NARUTOWICZA 9. tel. 28-98. 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—8. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 

Dr. H E L L E R 
U L . N A W R O T N r . 2 , t e ł . 7 9 - 8 9 . 
w nledz. 11 — 2 po pol. Panie 4 — 5 
dlaniezamoż. C E N Y L E C Z N I C 

Choroby skórne I weneryczne. 
Przyjmuje do 10 r. I 4 — 8 wlecz 

Dr.med. H.LUBICZ 
Powrócił 

ulica Cegielnia na 43. tel. 41-32. 
Sneclaiista chorób skórnych, wene­
rycznych I tnoc70D?c!owvch. Ntśwle 

tlanle lamoa kwarcowa. 
Przylmule od godz. 8—10 I od 5—8 
Ola nań od 3—S oddziel, ooczekalnia 

Dr. Sołowiejczyk 
Choroby skórne I weneryczne 
Piotrkowska 99 — Teł. 44-92. 
Przyjmuje codziennie od 2—6 i 
8 — 9 wiecz., w niedzielę I świę 

ta od 10 — 2. 

W W i ą c z y n i e , 
g n i . N o w o s o l n a 

w b. Szajblerowtkich latach 71 '2 kita. 
od przystanku tramwajowego na Do­
łach, w pięknej okolicy przy szosie 
Brzesińsklej są do nabycia 

parcele leśne. 
Komunikacja autobusowa, z wiosną 

komunikacja tramwajowa. 
Informacji udziela: p . F . P B T S O L D , 
G ł ó w n a 8 , w e w t o r k i o d 12—15 

1 w p i ą t k i o d 1 8 — 2 1 . 

D O K T Ó R 

W0ŁK0WYSKI 
C e g i e l n i a n a 25 , t e l . 26 -87 . 
Sneclallsta chorób skórnych I wene­
rycznych. Elektroterapla. Leczenie 

lampa kwarcowa, 
Przyjmują od godz. 8—2 i od 5 — 9 

w nied*. i święta od 9—1. 

D r . m e d . 

Niewiażski 
u l . A n d r z e j a 5 T e l . 5 9 . 4 0 . 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuj* od 8-10Va po pot. i od 5-9 w 
W niedziele i święta od 9 do 1 w pot. 

Ola pań oddzielna poczekalnia. 

Ogłoszenia drobne. 
INTELIGENTNA SŁUŻĄCA 
potrzebna do Helenówka pod 

Zgierzem. 
Zgłoszenia p o d : „Pomocnica" 

do administracj i „Echa" 

ROCH ZAWIERUCHA zgubił dwa 
weksle po zt. 100.— pł. 15 paździer­
nika r. b. wys. przez Michalskiego 
Franciszka na zlecenia B. Szulca, 
drugi wys. Edmund Nowak na zlece­
nie Józefa Wojdzickiego 1 B. Szulca. 
Weksle nlnlejszem unieważnia się. 

Broadmeer i długie lata włó­
czył się po świecie, aż wresz-
cie przed dwoma laty dobro­
wolnie powróci ł do zakładu 
gdyż czuł się opuszczonym i 
obawiał się żyć w samotności. 

Gdy miał lat 25, zamordował 
z zazdrości swoją żonę. 

Przysięgl i orzekl i w p r a w d z * 
jego winę, ale uznano go za * 
normalnego umysłowo. Dlate­
go umieszczono go nie w wie­
zieniu, lecz w domu zdrowia. 
W pięć lat później przy pomocy 
podrobionego klucza, którego 
mu dostarczył pewfien przyja­
ciel w chlebie, zdołał uciec 
Rozpoczęto natychmiast poścfft 
ale bezskuteczny. Na parowcu 
jadącym do Francj i uszedł czuj* 
ności policj i . 

D w a lata pracował jako zwy­
czajny robotnik na przedmi*' 
ściu Paryża. Niepoznany po* 
wróc i ł do Angljii, a następni* 
wyjechał do Rotterdamu. T& 
stał potem 

marynarzem 
i zwiedzfł cały świat. Na po* 
czątku r. 1927 przyby ł jako ma* 
rynarz z Nowego Orleanu d* 
Liverpoolu 1 piechotą przywej* 
d rowa l do Londynu. 

Pewnego dnia zjawtt siej 
przed bramą szpitalną w Broad 
meer i prosił o przyjęcie 8fl 
gdyż pragnie tam spędzić ostafr 
nie dni swego życia. 

Początkowo nfe chciano spel< 
nić jego prośby, lecz gdy opo-
wiedział historję swego i y c i * 
przekazano go władzom policyj­
nym. Ody stwierdzono praw­
dziwość jego zeznań, min., 
spraw w e w n . wyda ło naka* 
przyjęcia go do Broadmeer. 

Gdy p rzyby ł do zakładu o* 
świadczył : „Nfe mam przyja­
ciela na ca łym świecie \ czuft 
się 

samotny } opuszczony. 
Szereg lat ży łem z tem strasz* 
nem uczuciem, że jestem zbto* 
giem, którego każdy policjanł 
może aresztować. Prześwfad 
czenie to działało na mnie w" 
sposób przygnębiający. Ner" 
w y odmówi ł y ml wreszcie po* 
słuszeństwa. Ponieważ ba­
le pj się umrzeć w samotności 
postanowiłem powrócić do za-
kładu. 

INTELIGENTNA wdowa zajmie się 
gospodarstwem i dziećmi u samotne 
go lub chorą osobą. Oferty do adm. 
„Echa" „Flora". 

FOZOSTAWIONO męsiki rower w 
hramie przy ul. Pabjanickiej 44. Pra­
wy właściciel może odebrać u dozór 
cy Michała Graczyka. 

MŁODA gospodyni poszukuje zaję­
cia u księdza lub samotnego pana w 
miejsca lub na wyjazd. Oferty do ad 
ministracji „Echa" sub „Gospodyni". 

PRZYJEZDNA nakładaczka drukar-
ska poszukuje posady. Łaskawe ofer 
ty do administracji „Echa" sub „Na­
kładaczka". 

ZGUBIONO kamizelkę przy przeno­
szeniu garnituru od krawca z ulicy 
Szkolnej na ul. Konstantynowską. — 
Prosimy o odniesienie za wynagro­
dzeniem ul. Konstantynowska nr. 51, 
m. 7, front I I piętro. 

W STARYM DOMU pokój z kuchnią 
do wynajęcia. Wiadomość na miej­
scu ul. Łagiewnicka 72. 

PARCELE z lasem sosnowym pod wił 
le 1 letniska (24 kim. od Pabjanic) 
przy szosie łódzkiej tanio sprzedaję. 
Wiadomość: Piotrków Tryb., ul. Ka­
liska nr. 20, Biuro Techniczne Wtad. 
Skierski. 

W i e c z o r n e r o z r y w k i L o d z i . 
Teatr Miejski: — Rywale. 
Teatr Kameralny: — Karol t Anna. 
Teatr Popularny: Fenomenalna 

umowa. ! i 
Teatr Geyerowskl: —•• 
Filharmonia: -
Apollo: — Policmajster Tagjejew. 
Pocz. seansów: o godz. 4. 6. 8 I 10. 
Bajka:—Całuje twolą dłoń Madame. 
Casino — Mocny człowiek. 
Czary: — Dalsze dzieje Tarzana. 
Pocz. seansów: o godz. 4. 6, 8 I I d 
Corso: — Lotnik w płomieniach 
Pierwszy seans 4-ta. ostatni 9.3C 
Capltol: •—i Grobowiec miłości. 
Grand Kino:—Księżniczka cymkówkfc 
Luna: — Ofiarna noc. 
Mimoza: — 2ar mHoscŁ 
Wiejska Oaieija Sztuki: « 
Oświatowy: — Burza nad Azja,. 
Pocz seansów: o godz. 4. 6, 8 I 10. 
Odeon: — Tempo I Tempo 1 
Pocz seansów: o gndz. 4. 6, 8 I 10. 
Palące: — Cohn 1 Kelby w haremie* 
Resursa: — Sodoma i Gomora. 
Spółdzielnia: — Krzyżowa droga ko. 

biety. 
Pocz seansów: 4JO. 6.30. 8.15. 10.00 
Wodewil: — Tempo! Tempo! 

Początek seansów o godzinie 4-el 
Zachęta: — Żywy trup. 

- X — 

WINSZUJEMY. 

'Jutro: Łukaszowi . 
Wschód słońca 6.03. 
Zachód — 16.41. 
Długość dnia 12.24, 
Uby ło dnia 6.14. 
Tydzień 42. 

Dziś 1 d n i n a s t ę p n y c h nasz n a j w i ę k s z y A S sezonu 1929/30 r. 

tzARTjDALSZE DZIEJE TARZANA 
Potężna epopea f i lmowa na tle przeżyć małpoluda — Tarzana wśród niebez. 

plecznych przygód w dżunglach afrykańskich. 
W ro l i głównej nowoczesny herkules F R A N K M E R R I L . 

Porwanie człowieka przez małpę ora ngu tanga. W a l k a na śmierć ł życie. Lwy . 
tygrysy, słonie.krokodyle, lamparty, małpy, h jeny i tysiące innych zwierząt 

Początek seansów codzienni* o godz. 4 - * | po pol. w soboty i nlsdiUls o g. 12 w poŁ 
M - seans wszystkie miejsca po 5 0 g r o s z y . N * pierwszy 
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Cena 

Buchani 

Warszawa, 18. 
W związku z ul 
basady angielsl 
Wie doszło tal1 

mienia między 
a turc 

co do przeprc 
•tycznych zmian 
i Angorze. 

Przemianowa 
tureckiego posc 
Sady nastąp 
Przyszłego rok i 
lektowane jest 
»klej ambasady 

ODSŁONIĘCI] 
Elizy Orz« 
Warszawa, 

kor.). W urocz; 
Cla pomnika 
Elizy Orzeszko 
któta odbędzie 
Weźmie udział 
wiński oraz d \ 
toentu sztuki Ji 

DOLAR \ 
Banki dewizo 

8iejszym kupow 
dzlny 12-ej ef< 
B.85. 

Prywatn ie d 
B.88. 

W płaceniu 8 
Tendencja s 
Podaż dosta 

Przebywający 
r opie poseł do j 
lamentu Eigo 
niezrównanym 

Ofcupacja IN 
Francję, by ła 
trzymania prze 
iwtfązań odsa 


